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£ e f r a  s i e ^ i n l o d M i o w F
K raków , 20 w rześnia. ga organizatorskiej ręki, chce ją  p. m inister

. . , , . . o„- ,  Młodzianowski obarczyć atrybucjam i sam orzą-D/.isia schodzi sic nasz Seun p  donno tytko . . .  v . , Laj » u u u «  ^  j i v  du, z k to rego  ustro jem  i zauaniam i widocznier.a siedm iodniow ą sesję. Jeżeli będzie grzeczny, * °  ■> . . ,1 . 1 . v  , ... -  n  . T,,./Pru ,r; , do tąd  p. m inister me m iał czasu i sposobności

*  " S w S s S  i d u e t e m  !» » » » « «  S m * * * ,
i ’r< zyden ta  Rzeczypospolitej.

99
Czerwone wina dia n ie d o k rw is ty c h .

Wszedzle do nanycia! Wszeiizie do nabycia!

PraleKtow imwh sstóistgezny ©
(Teł eg- mm iskrowy .Nowej Re:‘onny“). '

Budapeszt, 20 sierpnia. P o lic ja  o trzym ała i  i Eugenjusza Beregi, celem w ykonania tam  zi- 
Paryża  zawiadomienie, że tam te jsza  cen trala  machu na  pew ną w ybitna osobistosć.
anarch istyczna wysiała do B udapesztu  dwóch , ^ ® ? eT,r e h A par/ s^ eiJ ^ ^ r c f i R c i  mieli

r  . wczoraj przybyć do Budapes7,tu. D otychczas
w ęgierskich anarchistów, L ugenjusaz K aszaka nie zdclano ich wyśledzić i ująć.

r« m r

llząd , w yposażony prze-z Sejm  w  obfite _a- 
trybucje , wyznacza Sejmowi pensum , k tó ra
rozw iązane być może w długim elaboracie, a 
może być także  załatw ione w skrócie. R ząd 
w ybrał tę O rugą d la  Sejmu m etodo, nie chcąc 
w idocznie zbytnio go trudzić. W łaściwie bo ­
g iem  Sejm zwołuje się po lo, aby  u chw alb pro- 
wizorjum budżetow e na czw arty kw artał. Przy 
tak iej sposobności, chociaż budżet ja s t  naw et 
stiuwnoważony, parlam ent miałby niejedno do 
powiedzenia. . Uchwalenie bowiem budżetu , 
m niejsza o to, na m iesiąc, na  kw arta ł, zy na 
cały  "rok, jest w yrazem  zaufania do rządu. Aie 
nasz Sejm musi w tych objaw ach byś skrom ­
nym  i ostrożnym . Nie potrafił on wyłonić rzą 
dii parlam entarnego, musi więc zadowolić się 
tj  m. k tóry  jest.

A przytem  ten  rząd nie przychodzi prze*! 
Sejm z próżnemi rękam i. Budżet, na razie p rzy­
najm niej, jest zrównoważony, biians Htn-dlowy 
czynny, zło ty  ustalony. W  Genewie odnieśliś­
my piękny sukces. Gzego chcieć więcej?

Czego? Zaiste, wielu jes&cze pięknych rze­
czy. U stalenia przedew szystkiem  tego stanu

wcgio we Lwowie, nie staw iając w jego miejsce wiejskich i wególe pow szechnych na kresach 
żadnej nm ej w ładzy sam orządowej, lecz a łry - południowo-wschodnich i w° wschodniej Mało 
bucje tej w ładzy przenosząc n a  województwo, polsee, gdzie zagładzie ule R-y m iały szkoły ,; 
Tem sam em  w szystkie sam orządy nu. jakie, fundow ane przez T. S. L. za czasów austrjac- 
wiejskie i powiatowe w Malopolsc-e u traciłyby  k;ch, a potem  przez państw o polskie przejęte, 
sw oją odrębność i pochionięteby zostały  p o c z  Byłoby tak ie  zarządzenie czemś niestychanern. 
luriiinistrację rządow ą, niezdolną w dotych- Dopóki jednak wiadiomość ta  się nie sprawdzi, 
ccaisowynr zakresie w ładzy sw ą  należycie wy- <,gian'e.znmy się do ba rdzo poważnego ostrze- 
kenyw ać. P. m inister Młodzianów siu pewinien- -y-nja i p ro testu  przeciw 
by ze strony  należycie poinformowanej zaczcr- cli owi na to, co tu ta j 
pnać inform acji, żo dopóki w drodze ustawo- rf.du w ciągu kilkudz.iesi 
Jaw czej rde załatw i się sprawy sam orządu wo- fundi-wva.no

Z5 slsrsnln m'mimmis!5 wolim srecKo-furecK̂
Sensacyjne re^eleofe i  i^golosa. — Am'a grecka wkroczyć miale do Tracjl

(Telegram iskrowy „Nor e Reformy11).
A teny, 20 września. Pangalos, przebyw ającyj Za pozór zew nętrzny nagłego wyp-owm-4
W P 7  i n n l u  /wó"rr7i n fi f*7 V f W W v lYV IR fl «7 iii  rl-nio ru o  TT) i "1 ] JuA-rr A L n n f D L n i .  __ ęrec-

rzeczy, k tó ry , jak  wszystko w tych niepew ­
nych czasach, id cc rnoze ewolucjom. Można 
także różną mieć opinję o reform ach, do k tó ­
rych rząd zabiera się energicznie, ale nig za­
wsze szczęśliwą je dokonuje ręką. Skutki tegn 
na  razie mniej m ogą być rażące, ale f  p rzy­
szłości tein silniej m ogą zaciążyć na  całem 
państwo 2.

I tak  budzą pewne obaw y reorganizacyjne 
m etody adm inistracji pruistwa, dokonyw ane 
przez m inistra spraw  w ew nętrznych p. Młodzia­
nowskiego. A dm inistracja państw a nie funkcjo­
nuje należycie i to jest głów ną pr7.yczyn \ 

w caiej gospodarce państw a. Alo 
zm ontow anie adm inistracji w panstwie o nicje 
dnolitym  dotąd  ustroju, noszącym cechy trzech 
zaborów, je s t rzeczą niesłychanie trudną i w y­
m aga zarówno teoretycznej, naukow ej znajo­
mości przedm iotu, jak inwencji prawno-pan- 
stworcej. j  D otąd powołana do nowego ży c ia  
politycznego Polska, nie m iała szczęścia w wy­
borze m inistrów  spraw  w ew nętrznych. W inien 
tem u oyl Sejm, którego stronnictw a ciężką rę­
k ę  trzym ały  na  machinie adm inistracyjnej, k ie­
ru jąc ?j siłę rozpędową giówmie na ic h 'w ła s ­
ny rachunek.

Czy p. m inister M łodzianowski będzie w łaś­
nie tym  mężem stanu , k tó ry  zainauguruje no- 
m ą erę w adm inistracji pw stjw a? Zaczął od ro- 
oYganćzacji górnej części adnilntotracji, od 
w łasnego  ̂m inisterstw a. Na tę m etodę można 
sic zgo w e . O tem jeunak, jak  jej dokonauio, 
m ożnaby już wiele piisaó i mówić. Cala jednali 
adm inistracja w dalszych artc rjaeh  czoka na 
ujęcie jej w nowe tryby. To zaś, co zapowiada 
w  tym  kierunku p. M łodzianowski, nie upraw ­
n ia  do różowych nadzioi.

_ P . m inister spraw  w ew nętrznych nie doco- 
rfm n. p. dowfosłości sam orządu. Tam , gdzi9 on 
jc&t należycie zm ontowany i gdzie posiada u- 
śia łoną  toadycję, jak  w Małopolscc, pragnie go 
p, m inister podciąć lub osłabić. W  chwili, gdy 
jeszcze adm inistracja rządow a chrom a i wyma-

jedne-

góle, nie można nis'ZC7.yć sam orządu tam , gdzio D alecy ou niedoceniania reform i reetgaw*
w-ojnę Turcji, aby zająć ^schodnią T rację  i w z ? aństw  baluańskich  m iała dnia -i> Sfor* 
ien ^Posób zadość uczvnic narodow em u postu- pnia, tj. w  dniu w ypow iedzenia T urc ji w ojny, 

m istnieje i wcale spraw nie funkcjonuje. Jeśli za tji państw a, przeciwnie, uznając ich naglącą ,a lowi Grecji. Pian ten mi«l ryć błyskaw iczni? przybyć do T racji i podpisać z G recir balkań-
się z pod wozu adm inistracji w ytrąci jedrn. p  trzebę, już z większem zaufaniem witamy1 1’̂ epriłw adzojiy , bez upiz ; n ie fo  zawimtomi? skJ pa!tt ofensyw ny, «rw srantuiacv G re^i' iei
l<oło, trzeba w jego m iejsce wm ontować nowo projekt stwo-: rżenia m inisterstw a kom unikacji. llla 0 nim^ szefa sztabu generalnego i m inistr: „ an;ce woiiiv° To na t  "• " » *
i lspsze, jeżeli wóz niem a się toczyć o trzech pr-wna ostrożność w fundowaniu nowej in s ty - ^ l - ^ w  -zojskicwych, anga ot sam  opraco-oal .. . . • . °.s w o . 11,130
kolach. tucji i fachow a ręka, widiom e są w dotych- s trrteg fczu j plan uderzenia i jedynie  %4ko wspólni? z arm ją grecką  wziąć udział w ope-

Obair.ą p izejm nją także pom ysły p. m inistra czasowych w tym  kierunku zam ierzeniach. Po- K ondylis był w ,A zanł ‘■ctaiemniczony ( racjach wojennych,
ośw iaty Sujkow skiego. I on także reorganizuje -/wolimy sobie tylko na uw agę, że zanim w ta k  Patngalos liczył na jego współpracę,
biura centralnego swego resortu. Czy 7,0 zm ianą doniosłych sprawach zapadnie, decyzja, R ady ,
osób połączona będzie korzystna zm iana poli- m inistrów i ukażą się dekrety  P iez. Rzeczy-1 _ „ • i - I l  » w

soD̂ encif swiM&ie m asrnioi onuielsKleh
optymizmu dotychcaasow e zarządzenia p. mini-  ̂ Może ^naw et^w  tych siodrmu czy dziesięciu  ̂ Moskwa, 20 w rześnia (AW). W czoraj wyślą- ma dalszych kapiiałów  na pomoc dla górników ,

i J la iteg o  najniepolrzebniej wszedł w atrybucjo  w y podwaliny i aby p o le p ie n ie
yeh władz szkolnych i wywołał p:zez to gospodarczej odczuły także szersze s ie rj lud­
em szkolnictw ie państw ow em  zam iesza nosci, aby polepszenia bytu  doczekali się

wreszcie ta lż e  lu-zędnicy państw ow i —  w o -, ś*. li Sn 1 i  U S iP f l

fl kaln 
w calem
nic.      —   j  1--------------  . - i

T eraz pojaswiają się an-owu, niespraw dzona góle aby podniesiono niesłychanie dz iś-o b n u o - 1 ~  Genewa, 20 września,
u-prawdzie, lecz złowróżbne -wieści, jakoby p- ną stopę życiową i ku lturalną ludności pań- W  sobotę po południu w  lokalu delegacji 
m .nister Sujkow ski zarządził juz, czy też z a m io -  ś t s a .  |po lsk iej odbyło się uroczyste podpisanie paktu
v/,ał zlikwidować w ielką liczbę polskich sz k il — przyjaźni i współpracy' oraz tra k ta tu  konsylja

u w  ■m n ę ; ’ s7 cyliio aib iliażow ego między P c lsk ą  a Jugosła-
\

w toku, 0,0 jest zdaniem ftj-asy sowieckiej 
potrzebniejsze, że należy się liczyć z trw a ­

niem  stra jku  jeszcze w ciągu najm niej 12 tygo-

t )
ii l y f ó d e  w\Mm  p r s l i t a  im w tm

p r z e z  k o i i i l s i e W tŚsSłti
K e f e a * " ! ' p .

Genewa, 20 września (PAT). W czoraj przez dostaieeznego stopnia

i w ją  Z ram ienia Polską podpisał dokumenty' mi- 
r i i l e r  Zaleski, z r , 1 iiu£ 11 ninDtTT
spraw  zagranicznych dr Ninczic. Trzy akcie 
pimpisania tra k ta tu  obecni byli: m inister So­
kal, n m ister pełnem ocny Olięcki, m inister pel 
nom ocnj' Modzelewski, kiomlsaz generalny  Rze­
czypospolitej S trassburger, m inister P a tek  i dy- 

1 rek to r departam em u Jackow ski. Ze stn m y  ju-
bezpicczmistwa a to z gosicw iańskioj obecni byli: były m inister i

cale południe obradow ała tw ecia kom isja d la  nas.ępującyoh powodów: 1) Nic usuw ają one pierwszy delegat na M li Zgrom adzenie Ligi N a- 
spraw lozbrojeniow ych. Przedstaw iciel Polski, całkowicie możliwości k-onfliktów zbrojnych; rodów .ńrefan Ranmz, poseł Jcyanow icz, szef 
p. Dębski, w ygłosił dw ukrotne dłuższe prze- 2) W większości w ypadków  odnoszą się ty lko gabinetu  m inisterstw a spraw  zugrATiiczmych 
m óńionia. W  piorwsy.cm przemówieniu, doty- dc. pewnycłi części toryto ijow ^ aioo dotyczą JuK ctw itż. Poza tem obecni byli członkowie 
cząosm dotyclrczasowej akcji komisji przygo- jednej fyiko grair.cy, zwai^kszając w ten  spo- obu delegacyj. 1
towaiYczej do kcmrcwencji iwibrojoniiowe.]' przed- sób jodynie pośrcdniu gw arancję zaw arte wr Z okazji tej cenm onji min. Zaleski wygłosił 
st<awiciel Polsiki zgłosił p ro jek t rozwhieji, k tó ry  artyku le  ,10-tym  paktu; I )  Nie usuw ają moż- do min. Ńinczica następujące przemówuenie:
uzupełniony przez delegata fiaucuskicgo, s ta l hwosei konfłditów  z mymi sąs;adam i ule u- Z głębokiem wziusizeniem i 7. na.jwnększą ra- 
slH podstaw ą obrad kom isji, oraz podkreślił ko- e z o s tn ic z ą cy ^  w obradach. W  dalszym ciągu p. dośtią  sk ładam  swój .podpis pod trak ta tam i.

jeszcze przed nastąpforo n ej i rc zbro jon io we j 
nom zgiomiidzeniem.

W drugiem  swojom przem ówicnui, dotyczą- 
com 7.agadnienia b tzpiecseustw a, przedsiaw icicl

misja ];oslanov iła zam itsD ć je in cxtsnfec w ninnemi krw ią, zbli/yonemi pi-zez prapciwioiistwa 
protokose. w  IcońcowEm swojsan przemówieniu losu wr przcszJocci, i przez ten olbrzvmi wysl- 
prezes Dębski bardzo Silnie podkreślił związek lek , k tó ry  nas prow adzi do wielkiej przyszlo-

a rozbrojeniem. To* ści. Nasze dwa narody  w yciągają dziś ku  so-między bezpieczeństwcin
Polski zwróci! uw agę na ścisły zw iązek m iędzy , praw-ka polska umieszczenia pojęcia »sccuritó« 'ie bratei-skie dłonie w tym celu, aby  p raco w ał
zagadnieniam i

uw agę na ścisły zw iązek między praw ka polska umieszczenia pojęcia »sc 
bezpieczeństw a a  rozb ro jen ia .. (bezpioczeństwo) jako nic/zbędnego w

Poszczególiie układy, ąatwarte po wtojnie, n ic. została załączona w  raporcie, 
są  w stanic stw orzyć d la  pdHEStw ouropcjekicli  o----------

ran inku  solidarnie, lojalnie dla własnego d-obra o,raz dla
dobra ludzko: '-i. Oba nasze n arody  p ragną 
przez obecny uk ład  wprowadzD w  żyCjc w iel­

kie zasady, w ypisane w pakcie. Mogę Rana 
zapew nić, Ranie Ministrze, że Polska wniosła do 
tego dzieła, uczucie jak  m jwięks7.sj troskliw o­
ści- w szystk ie swe siły i cały' swój entuzjazm . 
Pragnę w  tej chwih, tal* w ażnej dla rozwoju 
stosunków  m iędzy obydwom a naszem i pań- 
stwtuui, wyrazić Panu , Panie M inlstize, w 
.mieniu narodu  polskiego uraz w imieniu moim 
-,yl:U.iicm głęboki 1 szczery hołd, oraz powitać 
w csbhią Pańskiej wybitnego m ęża stanu , k tó ­
ry kic-n;ie ed tylu la t z tak wielkim talentem  
i z tak  niezw ykłą znajom ością wec-zy polityką 
zagraniczną w królestw ie Serbii, Chorwacji i 
Słowacji j k tó ry  jest jednym  z głów nych rzecz­
ników pokoju na  Balkam e Pragnę równi../- c- 
świadczyć Panu, że Polska będzie szczęśliwa,' — 
magap P.ąpa jako gościa w  swojej stoi­
cy w celu w y r a f r s ń - - J ja iŁgrrkjornu n arodowi 
szroich serdecznych uczuć pnzyjażni. 1

Na mowę min. Zaleskiego odpowiedział min 
N ioczic m iędzy innom-i:

Podzielam  w zupełności paiiskie uczucie ra­
dości, Panie M inistrze i jestem  nie mniej od 
Pana przekonany, że tra k ta ty , k tó re  w łaśnie 
podpisaliśm y, wzmocnią w ęzły tradycy jnej 
przyjaźni, istniejącej m iędzy naszemi krajam i. 
Przez podpisanie tych trak tatów ' w łaśnie W Go* 
nowie podkreśliliśm y z naciskiem , jak  bardzo 
przejęte są one wielkiemi zasadam i p ak tu  Ligi 
Narodów oraz w zajem ną naszą woła w spół­
pracow ania w dziele pokoju. Jestem  -szczęśliwy 
mogąc się udać do waszej stolicy, gdzie jestem  
pewny, iż znajdę uczucie odpow iadające gorą­
cej przyjaźni łączącej oba nasze narody.

T pkst umowy został zło zony w sekretariacie  
Ligi Jo  rejestracji,

W ACŁAW  LIPIŃ SK I.

M ś i o rd y n a n s
Michał przylepił się praw ie do kępy, wstrzy­

ma! oddecli w piersiach. U jrzy —  to zastrz ni,
jak  Itac.-zltc —  mytilał z rozpaczą, s ta ra jąc  się
jak  najdokładniej skryć przed okiem rosyjskie­
go posterunku.

Nic jednak z togo. Żołnierzowi bowiem sprzy 
krzylo się widocznie odmierzać kroki, bo sta- 

. ną l naprzeciw  Micliałowogo krz.aka, 7.iewnąl
odział w  bagnie po pas. ł ’nd stopam i po- rozgłośnie iak nienaediwiona bram a —  i naraz

czuł jakąś giubszą, tęższą galaż, vdęc w sparł w etkm .l swo oko w  Michała.
S1° -Da n,pl CaH SWa dr0b^  P:0StoCJ>  Z. I)ra&ra- Lecz choć w yraźnie nań spogląda, ziewa tyl-

(Dofcończeme)

dna za d rugą  roją, prędkie, ja k  trzepanie ma­
szynowego karSfcinu... /

.M oskal tjm czascin  oprzy 1 o-mniał. W idzi, żo 
ńtichat po rosyjsku móvvi i w bagnie je s t 'z a n u ­
rzony, ale w polskim rmmdurz.e, w  maciejów'-

l v w  «roglądając na cienkie gałązki, k tó n  ko jeszeze Ij0tęzniej... -e k *m u z bezsilnej zlo-
sc,skał* c: ’ S °  też wyciągną ści p0.kazal) 8 o-dy ta jto n  i na to nie zareago-

6J * " „ 1 n U l n n n l r n  i^ntiOri 1! l n  ^   -_i.  tP,-, I r  Ttf O T*f A
p< m ocy karabinu mowy nie było, albo­

wiem chłopiec, utraciwszy
wal, chłopaka soreżlilo do reszty. T ak  w artę

karab in  wyleciał
oclnie, dalby mu nasz porucznik..'. I jak n n

mu na  jakieś p i ę ™ k S w . l VlZf nie ^  d^ zkantem  |  P °d
i leżał spokojnie na sąsiedniej kępie. jk rzak a ; _ ,

tk sp ie ra ł &ię ted y  coraz siLniej na  owej g ru b -‘ . S m atn  smatfo zdiee... patizze cbolcio, z
szej gałęzi pod ogaud, ale czul, że b1#  go ^  ^
w&iąg-a. Y. zdrygoął się; śmierć w ta-luem rucha 1Ł°s.«il_aż przysiałdł z p rzera/cn ia.
mem, Icpkiom bag-nio n-ydala mu się straszniej-1 ’ ' °J> idicu —  wołać począł zes ta
sza. od w szystkich okropnych -wypadków, o k tó  | Sf,0ny™ 1 karabinom  mierzyi na  wszy*
rych Kie ty le w kom panji -nasłuchał, if? strony,- k ręcąc się niespokojnie wy kolko.

w ołał po rosyjsku

cc z orzełkiem  na  głowic.
—  Oddaj w intow ku, oddaj v-intvwku, nie, to 

budu s trk la t! ...
•— Jak że  ci karabin oddam, k iedy  się ru­

szyć nie mogę —  odpowiada chłopiec.
—  Oddaj, oddaj w intowku —< itrzyczy z upo 

rem  M oskal i m ierzy z karab inu  w prost do Mi­
chała.

— Leży, popatrz si<b to , na kępce..,
Dopiero brodacz uspokoił się. Opuścił broń,

zbliżył się do bagna, rozejrzał się w okół podej- 
<złii\v;e i zwolna, ostrożnie w szedł n a  pierw szą 
z brzeg-u kępę.

—  Co 7, tobą, co tu robisz, P o lak  ty , czy 
nasz ■— m ówit ostrożnie, w chodząc w  granice 
nagna, po coś tu  przyszedł, czy w  ple-n się od­
d ać?  Za czem?...

;— Bliżej, jeszcze bliżej —  zaw ołał chłopiec, ty  łeb. Słowa rosyjskie poczęły mu padać z za- 
cliw ytająe wreszcie za żerdkę. , ciśniętych ust cicho i nienaw istnie groźne:

Brodacz tym czasem  caikiem  zapomniał 10 — W yłaź, ani jednego głośnego słowa, bo
swej roli posterunku na placówce Sapiąc, roz- rozw alę łeb. W yłaź n a  d rugą kępę i nrowadż 
staw ił nogi, jak  mógł najszerzej, by się na do Polaków . T ylko  prędze.,, prędzej... 
grząskich kępach utrzym ać 1 ciągnął kij ku  so- I ak  go przyprow adził w prost na  pozycje 
bie. swojyj kompa-nji, do wsi i do pana porucznika..

Po długich wreszcie' usiłow aniach, Miciiał, sil­
nie Jeńca, tak  ba iJzo  pożądanego, odesłałemchwyciw-szy za żerdkę, podciągnął &ię moc- , owrozo po,

ku norze i pochw veiw szv p m l« 7. r  nieniek . dowod7.twa- bataljonu , Michał, }X> w ym yciu,no ku  gói-ze i pochw yciw szy g ru tezy  p.eniek t va' Micnai, po wym yciu,
olszwnki, wYgramolit się na wierzch. Lecz w do mego łóżka, nałyka? szy się przedtem
ostatn iej chwili sił mu t #  zabrakło, ze byłby f P - r y n y  00 niem iara. Jed n ak  już mowy nie by 
z powrotem .w-paB du bagna, gdyby nie pomoc- ło> lT  wsfca- n ad al ordynansem  Musiałem się 
nicza żerdka.

Zachwiał się, lecz natychm iast szarpnął rę ­
kom;. kij ta k  silme, że sam się na kę.pie u trzy ­
mał, lecz s ta ła  się natom iast rzecz najzupełniej
lila obu niespodziew ana.

Ałe chłopiec był nad  podziw dzielny 1 p rzy- tu  n a  kępie
rom ny. Powoli począł podciągać się n a  kępę, Micłiał i trząśar począł g-ałązkann z radości, bo 

‘ ’ rozpaczą, że w ra:-k ł 1̂  że nic utonie w ba-gnie, a  o tocłiwilami ty lko  m yśląc

runek. K arabin niedbałe przesunął przez ramię
r jCe w kieszeniach podartego  płaszcza, 
i k iw ał się na nogach, jak s ta ry  koń.

po rosy jsku  
— Jak że  ci się poddani, du m y  Iw anie, kin-

;rzał dy się z bagna nie mogę w ygram olić —  odkrzy
knął m u chłopiec, a po głowie mu się m yśli je-

Michał tym czasem  'drży ze straszliw ego zirama- 
a  może trochę i ze strachu. Co te raz  będzie —* 
m yśli z przerAŻonieu i nagli żołnierza, b y  go 
prędzej w yciągał, bo już sil m u brakuje.

M oskal żywa się teraz zak rzą tn ął. W yciąg* 
!nął z kieszeni kozik i ciąć począł długą gałąź 
'p ierw szej z brzegu olszyn ki. G dy już w ystru ­
g a ł 7. niej kij, podszedł ostrożnie n a  k ilka  k ro ­
ków  bliżej i w yciągnąw szy rękę  jak  najdalej, 

!s ta ra ł się podać Michałowi gałąź, k tó ry  ze 
swej strony  podciągał się ze w szystkich  sił ku 

górze.

obejrzeć za innym, a  chłop.ec poszedł do tego 
plutonu, gdzie w kilka dni potem  b a ta ljo n o w jm  
rozkazem  m ianow any został „starszym  żołnie­
rz ,m r!. r

I kto wie, jakby daleko by ł zaszedł, gdyby 
w kilka tygodni potem  nie w yszedł bv ł z dvwi- 

Bo 0*0 , gdy Michał pociągnął z całych atł za '■% rozkaz, aby  w szystk ich  m ałoletnich ochota 
żerukę, by  nie upasc, rosyjski żoł mrz, n a g le ;hJkuiy odesłać do rodzinnych miejsc. Z c-ięż- 
szarjm ioty, stracił rów noyagę , zachw iał się kiom sercem  rozstałem  się z M ichałem —  ale
i mm s-ię Michał obejrzą , już cłdoprsko m os- 1 nie dojecłiał do Smorgoii, tego jestem  pe-
kiowskie pe pas siec iało w bagnie. ,vny. 'W siąkł na pewno do innego jakiego od-.

N astąp iła  chwila błyskaw icznie szybka. Mos- ‘działu , gdźio bardziej przez palce n a  służbę ta-
kal, runąw szy w bagno, s ta ra ł się pod lrz jT nać; k ica małoleLnich patrzyli. Ale dokąd  go losy  
Y .ylatujący m u z pod pachy  karabin , lecz w w o jny  rzuciły, tego nie wi*m. N a kilkakro tno  
tym sam ym  momencie Michaił, k tó ry  się natych- kartk i, do Sm orgoa adresow ane, odpowiedzi nie, 
m iast zorientow ał wr syuiacji, schylił się po .otrzym ałem  i zapew ne czternasto letn iego  MB 
broń. ^  | cliafa M ackiewicza, starszego  żołnierza z 5 puł*

B ył panem  położenia. !ku  Iogjonow —  zgubiła gdzieś w ojenka, ta  pięk
Tora z nastąp iła  ak c ja  zudm iew ająco szybka | na  i s traszna  p a a i 

i decydująca-. Chłopiec, trzym ając się już m oc-j i 4f
nc n a  kępie, sk ierow ał lufę karabinu w  kudła* _ — o-



LINDEWIESE W POLSCE
Leczenie ciężkich chorób metodą Schrctha.
Sanatorjum „KORO14, Skolinow pod Warszawą | 

c a ły  rok o tw a r te . saso

sta l w te n  sposób załatw iony. W olanie tlumtt 
włoskiego: »Do Nłzzy!« *— je s t m anifestacją 
czynnika nieodpow iedzialnego, acz błędem 
było podobny czynnik naprowadzać do wyso 
kiej g ry  politycznej, zaś wiadom ości o rzekom ej 
koncentracji w ojsk francuskich nad  granicą 
w ioską była poprostu fałszyw ą pogłoską.

SF &= (j.)

fłsgofamm Rady prawnitsuj
W „Dzienniku Ustaw14 Nr 94 ogłoszone zostało 

następujące rozporządzenie Rady ministrów w spra 
wio regulaminu Itady prawniczej:

Rada prawnicza ma cpinjować w komisjach 
stałych lub nadzwyczajnych. Stalami komisjami 
są: redakcyjna, administracji ogólnej, administra- 
Cfji gospodarozej, admmistraji samorządowej, pra­
wa cywilnego, prawa karnego i prawa skarbowe­
go. Komisje nadzwyczajne będą tworzone przez 
prezesa Rały w miarę potrzeby. — Komisje mają 
ksladać się z 5 osób, a mianowicie czterech rad­
ców i referenta. '

Projtfct ustawy lub rozporządzeni a, skierowany 
do Bały prawniczej, będzie niezwłocznie przedsta­
wiany prezesowi Rady, który też wyznacza refe­
renta oraz termin, w jakim projekt ma być refero­
wany. Posiedzenie komisji ma być zwołane na ter. 
min najbliższy, przyczem komisja obradować bez 
odroczeń do czasu zaopinjowania projektu. W wy­
padkach nagłych lub jeśli właściwy minister tego 
zażąda, prezes Rady wyznaczy termin, w którym 
komisja powinna opinję przygotować. Opinje Rady 
w komisjach i uchwały na ogólnych posiedzeniach 
zapadają wiejkszośeią głosów osób obecnych.

Rady prawnicze mają otrzymać zwrot kosztów 
podróży Lszej klasy oraz djety za udział w posie­
dzeniach, według norm lla członków komisji kody­
fikacyjnej. Wiceprezes Rady ma otrzymywać po­
nadto wynagrodzenie w wysclkoścd, ustałociej pracz 
ministrów sprawiedliwości i skarbu. Tosamo do­
tyczy wy nagrodzenia radców i referentów, nie po­
zostających w służbie państwowej.

Wedle doniesień pism warszawskich, skład Ra­
dy ma być ostatecznie w tych dniach ustalony, 
przyczem wobec różnych trudności personalnych, 
liczba członków ma ty ć  powiększona o czterech, 
t. j. do 30. Rada ipa być zwołana na 27 b. m.

ZiiMi na HasssIiRlesa I sni?Biasko-ffssesski
K raków , 20 września.

T rzeci z n ę d u  zam ach na  Mussoliniego wy- 
>.ał sk u tk i zgoła nieoczekiw ane i zdumieiwa- 

ące. Nie było w cale rzeczą nieoczekiw aną ani 
ulum iew ającą, że »duce« tuż po nieudalym  za- 

acfcń zjaw ił się w  M storyeznem  już dzisiaj 
oknie na rożnem  pałacu  na  Piaz.za Golonna w 
otoczeniu *swoich« m inistrów  i  najw ybitn iej­
szych osobistości, ażeby prze-mótwić do tłumu.
W szak po pierwszym  zam achu, w ykonanym  
przez Zanibornego, przem aw iał »duce« z owego 
okna, w szak po drugim zamachu, w ykonanym  
przez angielską miss Gibbsan, rów nie mówił do 
*sw ejego« ludu, dlaczegóżby tym  razem  m iał 
m ilczeć?

A lud czekał na przemowę. W  bardzo k ró t 
kim  czasie, k tó ry  up łynął pomiędzy- zam achom  
n zjawieniem  się Mussołinicgo w  oknie, ca ły  
R zym  zdołał się przystro ić t.' tró jbarw ne flagi 
i  chorągiew ki, k tó re  naw et pojaw iły się w  w a­
gonach tram w ajow ych, zaś n a  Pi a zza Ćolonna 
p rzybyły  olbrzymie pochody i szczelnie go za­
pełniły . A  k iedy  lud  u jrzał Mussclinieg-o, po­
tężne okrzyki w strząsnęły  pow ietrzem , n astęp ­
nie zaś na  skinienie jego ręki załagła. cisza,

I  Mussoiini mówi. Pow tórzył pew ne szczegó­
ły  ze aworch poprzednich mów »zamaah'o- 
w ych«. dodał jednakże dw a Szczegóły nieocze­
kiw ane i zdum iew ające. Oświadczył najpierw , 
żo  od tąd  należy każd y  zam ach karać śm iercią, 
a  ponieważ »duce« je s t n a  swój sposób rad y k a ­
łem , więc żąda-, ażeby karano śm iercią nie ty l­
k o  uprawę ów zam achu na króla, albo n a  sam ego 
« ln ce«  czyli prcm jera , lecz także owych sza- 
r.tczków  zam achow y cli, k tó rzy  podnoszą rękę, 
czy rzucają  bom by na  pierw szego lepszego 
m in istra , a  choćby ty lko  na  pociąg kolejow y.
Słuchacze tysiącznem i okrzykam i zgodzili się 
n a  tę  in sty tucję  p raw ną.

A le nastąp iła  rzecz zdum iew ająca. Mussolini, 
nio czekając choćby na pierwsze, doryw cze 
w ynik i śledztw a, ośw iadczył stanow czo, że *po 
lam )ej stronie granicy* w ładze nie ty iko  po ­
błażliwie patrzą  n a  spiski antifaszystow skie, 
lecz naw et je  popierają. To zdum iew ające ode- IV odpowiedzi na znany list p. Wł. Grabskiego, 
iw an ie  się człow ieka, k tó ry  sto i n a  czele rządu P^seł Witos rozesłał za. pośrednictwem R  A. T 
w łoskiego, zostało w  lo t zrozumiane i pochw y-j oświadczenia, w którem zaprzecza, jakoby doma- 
cone przez podniecony tłum , k tó ry  % tysiącz- l#gał się dla posła Byrki posady, celem usunięcia 
nyeh gardeł w ydał okrzyk: »Do Nizzv!« |jego posady w stosunku do p. Grabskiego i wyja- 

Po tej mowie Mussolini udał się  do dom u sa- śnią, gdyby chodziło o konieczność nadania p. 
m ochodera, k tó ry  bardzo powoli się posuw ał. Dyrce posady, to można to było uczynić bez p. 
T en  powTót do do-nlu opisał jeden z dzienników Grabskiego, gdyż miał do tego wiele sposobności 
rzym skich następującem i słowami: s>Chwiła u* czy to w okresie swoich rządów, czy też rządów 
roczysta . T łum  usuw a się na. obie strony przed innych, w których klub „Piasta*1 posiadał dosta- 
eamochodem, radu je  się, śm ieje, klaszcze. ZLłi- teczny wpływ. -
ża się triiim fator, człowiek niezw yciężony, mąźT „Przypominam sobie — pisze pos. Witos — na 
losu, k tó ry  nigdy  nie drży, k tó ry  mobezpio- jednej z nielicznych zresztą kouferencyj, gdy była 
czcćstw om  patrzy  w oczy, k tó ry  jo w ręco mcwa o stanowisku klubu jjPjąrta44 do rządu p. 
chw yta  i zwycięża, k tó ry  śm ierć wyzyw a i d la -i Grabskiego, tonl t  ^JlFDęUż©  klub jego i .stron.

7  1 natwo p.OŁ Syrld przeciw niemu występuje. Zazna-
J[ijaS0Uii.i pojechał do dom u, a  tłum  z a c z ą ł, ezy łe^  -wówczas, żc „Piast14 zajmuje wobec niego 

•V»y>*JUwać konsekw encje 7 ta<rrt ww.Vn»nii na. . . . .  •
całym  półw yspie zaczęto 
w innych, k tó rzy  są  podej 
w obec faszyzmu. /. się do na .
pficiów n a  francuskie przedstaw icielstw a d y ­
plom atyczne, w  Trieście chciano w edrzeć się 
do  konsulatu  francuskiego, a  iw I iv o m o  strze­
lana  do konsulatu. Również na  całym  półw y­
spie policja zaczęła po pro s tu  urządzać obławy 
n a  an tifaszystów , a resz tu jąc  cale se tk i ludzi.
Przyśpieszono zarazem  będące od  daw na w 
to k u  postępow anie karno-sądow e  ̂ przeciwko 
licznym  em igrantom , znajdującym  się za pra-ni- 
cą. CaJa prasa energicznie sekunduje  policji,_ a 
naw et tłum owi. W ystarczy  zaznaczyć, że w je ­
dnym  z dzienników  pojaw ił się a rty k u ł osła­
wionego F ariaaceiego , dow odzący, io  k a ra  
śm ierci dla spraw ców  zam achów  jes t zbyt ła­
godna i że należy w  tym  .w ypadku tolerować 
lynezowaiiie, ^

Oczywiście we W łoszech nie itfoćo podnieść 
się ani jeden  głos przeciw ko toj orgji bezpra­
wia. Tylko dem okraci w łoscy na em igracji w y­
stosow ali do szeregu państw  i do Ligi Na-odów  
m cm orjał, ogłoszony równocześnie -w »Corrie- 
re  degh Ita lian i« , dzienniku, w ychodzącym  w 
Parwżu. M emorjał stw ierdza, że przyczyny za­

praw ienia bez specjalnej pom ocy ap ara tu , za 
żądał pom ocy technioznej z Czyty. Pom oc ta  
została do B yrki w ysłana *.

N astępna depesza z Mosldwy, nadeszła w so 
botę, donosi:

*Z Czysty poT. Orliński telegrafuje o godz. 12 
w  południe, że na napraw ionym  aparacie  dole­
ciał do C zyty. O dalsizych sw ych zam iarach 
por. Orliński nio nie dcnosi«.

J a k  z tego  wynika-, śm iały lo tn ik , k tó ry  W 
drodze d o  Tokio nie u ląk ł się tajfunu , i k o n ty ­
nuow ał lo t z uszkodzoną śm igą podczas bu­
rzy. w  pierw szej chwili, po w ypadku pod Byr- 
ką, zaw iadom ił W arszawę o konieczności p rze­
rw ania lo tu , widocznie jednak , p rzy  pomocy z 
C zyty  zdołano ap ara t prow izorycznie n ap ra ­
wdę, a  w  Czycio da się może napraw ę lepiej 
uzupełnić.

W edle doniesień warszawskich", por. Orliń­
ski za  rozsławienie sw ą w ypraw ą i je j prze­
biegiem lotnictwa, polskiego, m a być m ianow a­
ny  kapitanem , a m echanik K ubiak starszym  
sierżantem .

GiłpOBikŹ P. POSB ES Z8FZEt9 
p.Tłi.

maga. P. Grabski jednak nadmienił, że krytyka 
I?os. Bynkl wychodzi poza te normy i utrudnia mai 
pracę. Na to odpowiedziałem, że i mnie czasem 
p. Dyrka krytykuje, o co się wcale nie gniewam, 
żo yżle pan zrobił, pozbawiając się współpracy tak  
doświadczonego człowieka44. Jeżeli .więc p. Grab­
ski zrozumiał wówczas moje stawa, jalko ofertę, 
zrobioną w imieniu p. Byrki, to się pomylił i na 
pomyłkę tę wpłynęła niemało animozja, jaką od- 
dawna czuł on do niego14, I l i , i

KRONIKA
f K raków , 20 września.

A u t a k e J a S f a  k © ś c i © ł a  
© w a B j g e l J c k o - r e f o P E s o w a a e g o

Delegacja kościoła cwangelicko-rcfoTmowan.ego 
ziem wschodnich złożyła w sobotę na posłuchaniu 
u prezroejra deklarację, celem unormowania sto­
sunku prawnego tego kościoła do państwa- Dekla­
racja przypomina, że kościół ten na ziemiach 
wschodach Rzeczypospolitej działa nieprzerwanie 
od 15 grudnia 1557 r., że jogo niezależność za czar 
sów rosyjskich nie była ograniczona, a  jego samo­
dzielność zapewnia teraz art. U l  i 115 konsty­
tucji.

R ew izje w  zw iązk aeh zaw od aw ych
Z W arszaw y donioszą:
Policja przeprow adziła w dniu wczorajszym  

szereg reiwizyj w zw iązkach zawodowych, bę­
dących pod wpływem  kom unistów . Opieczęto­
w ano lokale Związku Zaiwodowmgo przem ysłu 
skórzanego i Związku budow lanego.
N a d u ż y c i a  w  s a S m a c S i  w ie J s c k Ł e h

Z W a  r s z a  w y donoszą:
W skutek sitwierdzonych nadużyć w państwowej 

żupie solnej w Wieliczce przy nabywaniu, maga.zy- 
nowamiu i imehodowaniu materjałów elektrotech- 
niciznych, minister przemysłu i handlu polecił 
usunąć trze-eh inżynierów, zajnuujący-ch stanowiska 
kierownicze i jednego funlkojomarjusza niższego, 
a  sprawę nadużyć przekazać komisji dyscypli­
narnej

ludności w Polsce, jest 6,581.307 analfabetów. — 
Najwięcej jest analfabetów prawosławnych, — 
1,573.062, co stanowi 72 procent ludności, naj­
mniej zaś ewangelików 95.058 — co wynosi 12.5 
procent ludności.

SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ 
O-d 11 do 17 b. m. spędzono na targowicę miejską 
około 1.929 zwierząt, między innymi 823 sztuk 
nierogacizny. Za Mg. bitej wagi nierogacizny pła­
cono 2.80—3.30. Z-e spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano na konsumejo miejscową 1,822 sztuki. 
W porównaniu z poprzednim tygodniem bydła 
było więcej o 261 sztuk, 154 cieląt, 64 nierogaci­
zny. Podczas ostatniego spędu notowano ceny 
wyższe przy bydle i cielętach, ccmy zaś niższe 
przy nierogaciżnie utrzymały się.

DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAWIE FALSY­
FIKATÓW 50-ZLOTOWYCHł W ciągu dalszego 
śledztwa przeciwko Janowi Ichnowslldemu, który 
onegdaj został aresztowany za usiłowańe puszcze­
nie w obieg falsyfikatu 50-zlotowęgo w restauracji 
kolejowej w K rakow c, ustalonio, żo Ichnowski 
fakrtyciznie był policjantem gminnym w Lipnicy 
Murowanej, ciotka zaś jego, nazwMdom Katarzjma 
Kraus, zamiesc/kala prey ulicy Starowiślnej 41, od 
której, jak tłumaczył Ichnowski, miał otrzymać 
ów falsyfikat, zaprzecza temu. Faktem jeist atoli, 
że podczas rezwizji w mieszkaniu Krausewej zna­
leziono ukryte 21 sztuk falsyfikatów'. Zarówno 
Ichniowskieg-o, jak i jego ciotkę, Kra,usową-, od­
stawiono do więzień krak. sądu okręgowego kar­
nego.

WYPADEK PRZY PRACY. Dziś o godz. 8 rano 
Eugenjusz Trębacz, lobotnik, la t 16 liczący, zajęty 
przy odnawianiu magistratu, spadł z ru&ziowania 
t-g-o piętra i doznał złamania, kości nosowej 
i wstrząsu mózgu. Ofiarę zawodu opatrzył lekarz 
Pogotowia, pocizem przewiózł ją do szpitala św. 
ł.azarza,

FCHA ODPUSTU W MOGILE. Jakiś nieznany 
sprawca skorzystał z pobytu Julj.i Rozpędizilkowej 
na  odpuście w Mogile i włamai się do jej mieBizka- 
tia , które cLoezczętuie splądrował i skradł około 
pół tysiąca złotych.

Jgna.cy Pictroń, zamieszkały przy ulicy Józefa 
1, doniósł do policji, że wracając z odpustu z Mo­
giły, napotkał na szosie mogilskiej zbłąkanego 
5-ileitiniogo chłopeai, Stanisława Krzeanieńtskłego, 
któreg’0 przyjął do domu aż do zgłoeizenia się ro­
dziców.

KRADZIEŻE. Niewyśledzeni sprawy włamali się 
do stajni Franciszka Szymoniaka i skradli 7 króli­
ków i 3 kury.

Romanowi Tempicmerowi skradziono przy wsia­
daniu do pociągu w Katowicach portfel z gotówką 
i dokumentami osobistemi.

N O ŻO W C Y G R A S U JĄ  Nie.wyśledzeni dotycłi- 
cizt® -jacyś osobnicy napadli w ulicy rłaszowsfciej 
na Witolda Mazurka i zadali mu kilka pchnięć no­
żem w plecy. Napaidlniętego opatrzyło Pogotowie 
Tatunkowe.

1
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Seansy od 5,719 
w niedz, o coriz. 3

Dsissa i  podafko f f l ie s z M s p
IV Nr 94 „Dziennika Ustaw44 ogłoszona została

0 jk>ciałku od lokali. TMawu ta  .obowiąizu.jo od
1 sierpnia 1926 r. i wprowadza w  miejsce dptych-
ozasowych trzech różjiych rodzajów tego podatku, 
jeden podatek na rzecz gmin miejskich, oraz na 
rze.tz państwowego funduszu rożbudowT- miast, 
jakoteż na rzocz tuniduszu kwateruułcowego woj- 
skowego. i

Stopa podatiku wynosi ogółem 8 procent rocz­
nego przedwojennego komornego, płaconego 

m achów  n a llu s s ó łk io g o  nalaży  szu k ać‘'jedjTiifi{w czerwcu 1914 r., a  przorachowauego na złote 
w dyk ta tu rze . Z pow odu ostatn iego zam achu j według skali 1 rubel ^  2.66, i  których 4 procent 
na Mussoliniego —  pow iada m em orjał —  rząd  przypada na rzecz miast, 2 procent na rzecz pań- 
w łoski dąży  w idocznie do togo, ażeby rządy jstwowego funduszu rozbudewy miast i 2 procent 
zagraniczne uw ażały  em igrantów  w łoskich za ’ na rzecz funduszu kwaterunkowego. — Podatek 
zw yczajnych przestępców "! w ydaw ały  ich bez płatny jest w ciągu miesięcy lutego, majas sierp- 
żadnych trudności w  ręce w ładz w łoskich. jnia i listopadio w równych ratach za bieżący fewar-

Kzad francusk i, in teresow any bezpośrednio tał kalendarzowy,
w  incydencie włoskim, zachowuj o od początku Ocł podatku wolne są: kościoły, świątynie 1 do- 
zimną lrrew. K iedy bar. Acezzamo, am basador my modlitwy, budynki fabryczne, lokale urzedo-
wioski w  P aryżu , zwrócił uw agę Po incareg  
k tó ry  pod nieobecność B rianda kierow ał sp ra ­
wami za graniczne mi, na  rzekom ą pobłażliwość 
władz francuskich wobec organizacyj ao tifa ­
szystow skich, odpow iedział Poincare, żo ca łą  
odpowiedzialność w  spraw ie zam achu ponosi 
policja w ioska, k tó ra  dopuściła  do tego, żo 
spraw ca zam achu L ucetti, nie m ając żadnej lę- 
ghym neji ,przeszedł bez trudności przez gran i­
cę w łoską.

Na insynuację nieurzędow ą, ażeby rząd  f r a n ­
cusk i w ydalił W łochów  z Francji, odpowiedział 
>Le T e m p s ':  »Rząd republiki francuskiej m ą 
w ysoką świadom ość obow iązku, k tó ry  m u na? 
Fazuje, n ie  by nio tolerow ał żadnych  know ań 
przeciw ko obcym  rzadum  na Slwojem to ry to -1 
j-jum. Ale rów nocześnie jest on świadom obo­
w iązku gościunności wobec w szystkich  obcyrolb 
skądkolw iek  przychodzą, k tórzy , powiołując się 
na Avielkodusfzin'ość republiki, piraoują spok o j­
nie i lojalnie poddają  się jej prawom*.

J a k  się zdaje , in c y d e n t w lo s k o -fra n e u s k i z q -

we lub zajmowane przez instyliucje samorządowe, 
naukowe, ośw iatow i-dobroezynne i wyzaianiowe, 
■takalo w domach nowowybudow-ainyich, loikało zaj­
mowane przez cmłz-oziemskie przedstawi-cidlsitwa 
dyplomatj-czne, jadnee i dwu-pokojowe, zajmowa­
ne przez bezrobotnych, o ile ni© mają sulbldkato 
rów, zajmowane przez inwalidów, wdowy i sieroty 
tychże, wreszcie zajmowane przoz dozorców do. 
m owych

ttzaiwiinle lotu gsr. 6rliflskls§«
tV  zwriązku  z  pow rotnym  lotem  por. Orliń­

skiego, po depeszy z C zyty, zapowiadają-c-ej, że 
por. OrKii&ki, z powlodu uszkodizema ap ara tu  i 
w ylądow ania w Dyrce, ]?owróci do k ra ju  ko le­
ją ,-n ad esz ła  z M oskwy w sobotę następu jąca  
depesza: _ ! 1 .

>Por. Orliński telegrafuje z  B yrk i do C zyty, 
że odjwołuje sw ą poprzednią depeszę o prze­
zw aniu  lo tu . Po bezskutecznych w ysiłkach na-

GOŚCIE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. Wczoraj 
bawiła w Krakowie wycieczka 8 oficerów sztabu 
generalnego rumuńskiego, z generałami Munteanu 
i Eliad na czele, przybyła tu na kilka godzin z Ka­
towic-, dla r.vic4zó?óu mżarĄa. Gofgcle żwicizhi mu­
zeum Narodowe, Wawel i kościół Ma.rjadki, oraz 
fabrykę Zieleniewskiego, a po południu po obie- 
dzic, wydanym przaz Izbę handlową, odjechali do 
Katowic

O DOM MŁODZIEŻY RĘKODZIELNICZEJ W 
KRAKOWIE. Komitet cbywsateMd budowy Domu 
młodzieży przemysłowej i rękodzielniczej w Kra- 
kowie z-.yoiał na- sobotę 1S b. m. zobranic Komite­
tu  duradewgo, do sali Tow Wzaj. Ubezp. przy ul 
Basztowej. Zebrąnie to zgromadziło kilkadziesiąt 
osobistości 7-i wfrzyistikk-1: sfer naszego miasta. — 
Zebranych powitał prezes Związku, ks. M. J. Ku- 
znowioz T. J . W imieniu Kcmitotn obywateteldego 
przemówił w gwących słowach b. p-r&mjcr, prof.
J . Ncwak, wyrażając imieniem Ko'mitet'u głębokie 
przokonainie i wiarę, że społoozeństrwo p rzy jdz ie  
dziełu budowy z pomocą, a gmach nifoJizic-ży prze­
mysłowej i rękodzielniczej stanie, by_ przynieść 
państwu chlulbę, młodzieży da możność nabycia 
wiedzy zawodowej, wychowanie, kulturę, tworząc 
kadry zdrowego mieszczaństwa polskiego.

Po przemówieniu prof. Now-aka, wybrano gen. 
Czikla kierownikiem kamp&nji. Gen. Csikiel za­
chęcał ohocnych do w-spólpracy, nakreślając plan 
całej karapanji. Uczestnikom wręczono składy 
poszczególnych sekcyj, razna/czają© ogólne zabra­
nie rvszystlrich sckcyj na drżeń 30 wraeśnia o godz.
8 wieczór do nowej sali budującego &ię Domu mło­
dzieży przy ul. Krupniczej..

EMERYTURY NIEETATOWYCH PRACOWNI­
KÓW KOLEJOWYCH. — W Nr 94 „Dziennika 
Ustaw14 ogłoszono rozporządzenie prezydenta Rze 
czypospoliiej, dotycząc© zaopatrzenia, emerytalne­
go nieeitatowych pracowników kolejowych i zao­
patrzenia. pozostałych po nich wdów i sierót, wresz­
cie odszkodowania za nieszc.^Śliwe wypadki. Roz­
porządzenie powyższo ma obowiązywać od dnia 
1 "października na terenio byłyoh zaborów rosyj­
skiego i austriackiego i obejmuje wseystkich 
pracowników nieetatowych, z wyłączeniem praco­
wników kontraktowych, pracowników próbnych 
i czasowych.

ETATY PODOFICERÓW ZAWODOWYCH. Mi­
nisterstwo sp a w  wojskowych komunikuje: W o­
bec dużej ilości podań, napływających do M. S. W. 
od podoficerów rezeiw'y z prośbą o przyjęcie ich 
do służby czynnej w diarakterze jiodoficerów za­
wodowych, M, S. W. komunikuje, że etaty podofi­
cerów zawodowych są wypełniono, wobec czego 
jtodefieerowie rezerwy1 winni wisitnzyunaó się zo 
składaniem podań o przyjęcie do służby _ czynnej, 
gdyż nio mogą być załatwione przychylnie.

UROCZYSTOŚĆ SOCJALISTYCZNA. W K ra­
kowie święc-ila: wczoraj F. P. S. 25-tą rocznicę
Międzynarodówki zawodowej. Socjaliści krakow­
scy ‘obchodzili ten dzień bardzo uroczyście. -  
O godzinie 9 rano uformowali na ulicy Dunajew­
skiego poohód ze sztandarami zaw^dowema któ­
ry przy dźwiękach orkiestr unlal się na rynek kio- 
p w fc ,  gdzie odbył się w *c demonstracyjny, 
FrzemawMi posłowie*, i dr Marek. Po
wieeu przeszli w pochodzie manifestacyjnym przez 
ulice miasta. Wieczór w sali Domu rcotniozego 
odbyła się urocizrota akadehija./ .

PLAMY NA SŁOŃCU. W oblseiwatorjum kra­
kowskim zauważono na stońou_ w pobliżu ^środka 
tarczy dwie planty rzadkiej wielkości. Zjawisko 
to jost widoczne gołeiu okiem zapumocą okopco­
nego sakła.

ANALFABETYZM w  POLSCE. Według danych
tymczasowych, _pa  podstawię ostątpiego 6pi»)i

ZMARLI:
- -  Ignacy W a r  m u t h, śpiewak o.perowy, nau. 

cizycicl śpiewu, zmarł 18 b. m. w KraBcowie w 73 
roku życia.

Bi. p Ignacy W armułh był w przedwojennych 
©zasach rozgłośnym śpiewakiem oporowym. Śpie­
wał tenorowe bohaterskie partje na scenach nie­
mieckich i przc-tz c?.as dłuższy w operze lwowskiej. 
Pewna nerwowość sceniczna zmusiła go przed­
wcześnie do- ustąpienia z deP-ek teatralnych. Otwo­
rzył wówczas szko-lę śpiewu w Krakowie, która 
prowadziła znaczną liczbę uczniów i uczenie. Był 
też ceniony na tom nauczycielskiem stanowisku.

Pogrzeb b. p. fgn. W armutha odbędzie się dzi­
siaj w poniedziałek o godz. 3 popoł. z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu izjaolkkim.

LECZENIE CIĘŻKICH CHORÓB CHRONICZ­
NYCH METODĄ SCHROTHA W LINDEWIESE.
Długoletni kierownik Sanatorjum w Limćtawiese, dr 
med. Nader, naipfeat k-ipikę: „Kuracja dla nieule-
czainyc-ii44, jest to studjum metody Schrotha i opis 
tych dodatni-cli rezultatów, jakie odągnął w cięż­
kich chorobach . R ów nież d r m ed. MOller, założy­
ciel Sanatorjum w Loschwitz, w swojej książce 
„Diaetkuren44 potwierdza zuanie dra Mad era. — 
U nas w Polsce, ooraz więcej josit zwolenników 
t. zw. „Głodówki14, jak  .tkuichni łacińsitriej14 — dla­
tego też witamy i życzymy: „Szczęść Boże44 nowo­
powstałemu. tego rodzaju, Sanatorjum „Koro41 
w Skolimowie-pod Warszawą (tel. 20). Infonnacje 
w W arsow ie: tcl 2S4.21 od 8.30 do 9.30 rano.

W s p a n ia ły  d r a m a t  s e n s a c y jn e - e r o ty c z n y

P OT WÓR
Z WYSPY SAN SILOS
W  głównych rolach słynny  a t!e 'a  M ACISTES 
Marco i liilly JDerainoci* Tragiczne losy dzie­
wcząt, porw anych przez handlarzy żywym 
iowarem. Nocne dom y zabaw wielkiego m iasta 
W ysokie napięcie nerwów. Emocjonująoe sceny 
Ponadto w program ie a r c y w e s o ła  k o m ed ja

N a jg ło śn ie jsz y  film  p o ls k i

IWONKĄ
tlram at -wsnó^zesny w  10 akt. z Jail-c? 
S m o sa r sk ą  1 J ó z e fe m  W ęg rzy n em  w r. . c \ i  
głóNraych. — Rzecz dzfe e się w W arszawie 
Lwowie, Gdyni, n a  Helu i na K resach. —
BCEr* Specjalna ilusirac‘a  m uzyczna.

R f ł ł W W W

KiNO ‘ REDUTA ul.LaliszL. 5 
»ia< Owor.kol.

F e  o m e n a liiy  p o itw ó jn y  p rogram  a  on', t—1. o ---

K A W I A R E N K A
p rz e p o ra d n a  k o m e d >  T r is ta n a  B e rn a rd a  W 8 a k ta c h  

: z najśw ielnlejszym  komikiem św ia ta  MAKSłM LINOEftEM 
Ponadto w  program ie O FIA R A  P O D S T Ę P U , karko­
łom na farsa w 5 aktach z
atletą i  Bportsmenem RYSZARDEM TAł.M AD CE w roli głów. 

P o c z ą te k  o g , 5 -te ]  o s ta tn i p rogram  o  g 0 S»tet

MAAMII

WANDA
Gertrudy S

Począt. pnł©dst. 
o g. 5-ej 7 i 9-tej 
w nledz. od 3-ej*

O tw a rc ie  s e z o n u  je s ie n n e g o  1926/1927

W Y

K A P IT A N
BLOOD

M onumentalny dram at sensacyjny »  12 aktach 
podtug sf;mnej powiefci R afaela Sabatim ego 
Historja najpiękniejszej miloćci pomiędzy poza 
naw ias- w yrzuconym  korsarzem , a uroczą sio­
strzenicą oubem alora . — W rolach głównych 
,1 W a r r e n - U c r r lg a n  l  J e a n  P a lg e .  — 
PROGU AM DLA WSZYSTKICH DOZWOLONY

, i « f
stanwidlna 21
l’oczątek przed.
w dnie powsz. 
o g. 5 ,  7  i 9 .

ICOIIETA
k t ó r e j  s i ę n s e  k o c h a

L ram at erotyczno-sensacj-jny w 6 akt. 
z rozgłośną M AHY KlsOGN* — Kadto 
sensacyjny dram at w  6 ak t., ilustrujący 
przeżycia Anglika w Bolszewji i jego 
przygody miłosne po powrocie do Anglji

SERCE NIE KŁAMIE

ŚLUB p. Czćsłaiwa B a n d u r y  z panną Marją 
J o  b e k ,  odbył się w sobotę dnia 18 b. m. w k o ­
ścioła katedralnym w Tarnowie.

Ststat p n y n ł i s a  min. RoiauniKatli
Z W arsz-awy d-onoszra:
M inisterstwo kolei opraaowujo obecnie s ta ­

tu t przyszłego ministerstwa, kom unikacji, przy­
stosow anego do zmian, ja k i o wprow adziła R a­
d a  m inistrów  dto poprzedniego pro jek tu  min. 
komiunikacji. Będzie ono obejmowrało koleje, 
pocztę, te leg raf i telefon, oraz lotnictw o. M ary­
n a rk a  handlow ą pozostanie przy  min. przem y- 
siu  i handlu .

Ustaw* lotnicza

P R IS C 1L L A  D E A N
daw no niewidziana, kobieła wschodniej u rody 
o ustach zmysłowych, oczach blyukawic, w  roli 
tancerki w  aziuce w 8  ak t. z życia torreadorów

IEAW fliUtCTtftf" „
l '

PocząŁ p izedst 
o gods. 5, 7 i 9 
w nledz. o g. 3

SYRENA Z SEWILLI
Fonadio słyń1111 1 pięknoćcl L E E  P A R R Y  
w  erotycznym  dram acie w  8  ak tach  z życia 
w ielkom iejskiego lekkom yślnych kobiet p. ty t

DANCINGOWE KOBIETKI
Pie rw szy  wielki sz lag ie r  ,UFY“, 
w ykończony przed  kilku tygodniami 
kosz tem  2  miljonow dolarów p. t ,

MAHOŃ LESGAUT
W spaniały rom ans miłości w 10 w ielkich alitach 
według znanego rom ansu A . B. P r c y o s ta .  —” isie- 
w idziana dotąd wystawa, — Zajmująca pikantna 
treść. — Sensacyjne sceny. — Tłumy w s p ó łg ra -  
jących, — W  rolach głównych dwie słynne na 
całym świecie gwiazdy ekranu , przecudnej urody

LYA DE PUTT1 I WŁODZIMIERZ 6AJDARCW

Upracowaniem  polskiej ustaw y  lotniczej, jak  
z W anszawy donoszą, zajęio się m inisterstw o 
kolei. W  najbliższym  czasie przedłożona ona 
będzio do za tw ierdzenia Radzie m inistrów . —  
P ro jek t oparty  je s t  na najlepszych w zorach 
francuskich i włoskich. N owa u staw a zastrze­
ga suw erenność w ładzom  państw ow ym  nad  
w szystkicm i linjam i lotniczem ę w  Polsce i po­
wie trzmemi sala kam i podróży. U staw a posta­
naw ia, ż-e w łaścicielam i linij kom unikacyjnych 
pow ietrznych w  Polsce m ogą być  ty lko  osoby 
fizyczne albo praw ne, jm siadająco obyw atel­
stwo polskie. D cw ódcy s ta tk ó w  pow ietrznych 
l piloci m uszą m ieć ukończonych “21 la t życia. 
Prawo m tw i& rdzaw a i  pro jek tow ania budow y 
nowych lo tn isk  należy  do m inisterstw a kolei.

A rt. 26 u staw y  mówi o obowiązkowej k o n ­
troli stanu ap ara tó w  przed każdym  lotem . W  
spraw ie '"odszkodowali za  w ypadki albo k a ta ­
stro fy  ustawa, stw ierdza, że podróżni m ogą 
podróżow ać linjam i nadpow ietrznem i w yłącz­
nie n a  sw oją  odpowiedzialność i  ryzyko ,

■Wip.-— ■■iftu ii iiLMiii [ ni — -  . >F“

VARIETE
P ^ i A Ł

ul.4w.BertruilyZ6

| D Z I S  I C O D Z IE N N IE

PRZEDSTAWIENIE PIERWSZORZĘDNYCH 
ATRAKCYJ ARTYSTYCZNYCH si93

Początek o godz. 
8'80 wieczór. Jedyne miejsce rozrywkowe w K ra k o w i

Wstęp wolny. Wyborna kuchnia. Ceny przystępne 

EBP" Od p iątku  zmiana progTamu. *YBO
i

Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. Dziś
„Książę Ni’ izlomiiy44 w zmienionej obsadzie ról 
głównych z pp. Sochą jako Don Fernandem, i B at' 
wtńską (Feuiksana). '

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI44 W KRA­
KOWIE. „Dwie Sieroty41 grane dziś w poniodzia- 
k k . we wtorek o godz. 8 wieczór i  we czwartek



M N O W A  R E F O R M A

K A B A 1 U J1  Z l i l

K A B A R E T  „ C ł T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28  (wejście od plant)

Telefon 828.
Ko wy progTam. Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 

Wstęp wclny. 3020

codziennie, ściągają liczne tłumy publiczności do 
teatru przy ulicy Rajjrfkiej. Do wystawienia rnelo- 
dyjnoj operetiki Benatzky‘eg-0, „'Japonka11 przygo­
towuj e dyrekcja wspaniało tło dekoracyjne. Obsa­
da pierwszorzędna, próby pod reżyserją dytr. T. 
Pilarskiego i fcinrownietwem muzycznein prof, 
Yrlej-Jurkiewicza w pełnym toku. Balety i ewolu 
cje bałetmistrza M orawskiego. We środę o godz. 
8 wieczór „Krakowiacy i Góralo“. Ceny znione dla 
„Zespołu11. Bilety do nabycia w sklepie „Zespołu11, 
ulica Jagiellońska, wieczorem od 6 przy kasie tea­
tru,

POŻEGNALNY WYSTĘP ADY SARI, słynnej 
śpiewaczki, odbędzie się nieodwołalnie we wtorek, 
21 b. m. w Starym Teatrze. Znakomita artystka 
która wykona przy akompaniamencie fortepianu 
i fletu bogaty program, odśpiewa szereg utworów, 
dotychczas w Krakowie niewykonywanych. Bilety 
do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

F l o r y d a  s p u s t o s z o n o  iw m m m
6 0 0  o só b  z a b ity c h , 2 .0 0 0  r a n n y c h , 5 P -« « «  haK desniw ch  

S zk o d y  w y n o sz ą  in ilja r «  wtt»
Nowy Jo rk , 20 w rześnia. (PAT.) „A ssocia­

ted  P ress11 donosi, że w Miami na  F lorydzie 
o rkan  w yrządził szkody, k tó re  oceniają na 100 
miljonów dolarów . O rkan nadszedł w sobotę 
po południu w k ierunku  północno-zachodnim , 
k tó ry  następn i! zmienił się na  południowy. — 
7 okrętów” zostało zapędzonych na  ląd. Drogi 
do Miami znajdu ją  się w stanic nie do przeby­
cia,

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).
N ow y Jo rk , 20 czerwca. Telegram  z Miami 

donosi, że katastro fa lne  burze niedzielne w y­
rządziły w całej południowej F lorydzie ol­
brzym ie spustoszenia. W sam em  ty lko  Miami 
Zginęło 100 ludzL Szkody szacują  już n a  100 
niiljonów dolarów. W  Miatni zburzone zostały  
w szystkie urządzenia portow e, w raz z okrętam i, 
oraz 2.000 domów. W  całej Florydzie zginęło 
600 osób, rannych  je s t przeszło 2.000, bezdom- 
Eych 50.000 ludzi. S tra ty  szacują na m iijard

dolarów. P odczas o rkanu  s ta tek  »St. P ierre 
MiqiH-lon« s tan ą ł w płom ieniach i zatonął.

Nowy Jo rk , 20 w rześnia (PAT.) W edług do­
niesień z Ja c k so m ilie  w yspy B erm udy naw ie­
dzono zostały  w p ią tek  przez cyklon, k tó ry  
zniszczył k ilkase t domów. Połączenia te leg ra­
ficzno i telefoniczne są przerw ane. Liczne okrę­
ty , znajdujące sie w  portach , zosta ły  w ypędzo­
no n a  pełne morze. K ilka tysięcy  m ieszkańców 
znajduje się bez ciachu Dad głow ą.

Straszsia katastrofa afcretu
K alkuta, 20 w rześnia (PAT). W  czasie burzy, 

szalejącej w zatoce bengalskiej, za tonął s ta tek  
w iozący około 203 osób, w tem  w iększość ko­
biet i dzieci. 170 osób poniosło śmierć. N a po­
mieć pośpieszył parow iec b ry ty jsk i »Elephaai- 
ta r ,  k tóry  zdołał uratow ać zaledwie 26 osób.

PQH3ałQs znmlsrzct Roronowić sie 0 Konstantynopolu
R zekom y uk fad  P a n g a lo sa  z J u g o s ła w ią  — P o lsk a  

w m iesza n a  w  p lan y  P a u g a lo sa
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

R EPERTU A RY :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 21 w rześnia:' .(Książę Niezłomny1., 
Środa, 22 września „KaRyżę Niezłomny11. 
Czwartek, 23 września: „ILsiążę Niezłomny11 (II, 

przedstawienie szkolne).

Z kraju
POGŁOSKI O ZMIANIE NUNCJUSZA W POL­

SCE. Według pogłosek, obiegających w Warsza­
wie, nuncjusz papieski, Mons. Lauri. ma opuścić
zajmowane dotąd stanowisko, a miejsce jego za­
jąć ma Mons. Maimaggi, biskup tytularny Adrja- 
nopoila, a po rzędni o nuncjusz papieski w Pradze, 
k tórą opuścił w związku z zatargiem Stolicy Apo- 
poetolskioj z rządem czeskim w sprawie uroczy, 
etości na cześć Husa.

PRZESUNIĘCIA NA PLACÓWKACH ZAGRA­
NICZNYCH. „Monitor11 cgłaaza., że p. ronińskl, se-

KIEL MAMUTA W  SOSNOWCU. Z Sosnowca tareu w Brooklynie przy udziale licznej publicz- 
donoozą: W piaskam i Tow. „Renard11 robotnicy ilości.
podczas kopania piasku odkopali wielki kieł. Oka- ODZNACZENIE BISKUPÓW AMERYKAŃ-
a |) n r n n A  "w* 7 *1' ™ * ^ ? ' /  • • i SK1CH. Z Waszyngtonu donoszą: Poseł polski p.

POGODA W  ̂ZAKOPANEM ściąga ciągle no- Ciechanowski wręczył odznaki krzyża komandor- 
wycli gosca, których cteaennie przyjeżdża prz&cię- sjkiogo Polonia K&stutita z gwiazdą hińikiŁpcau 
tnie około 200 osób, podczas gdy w  porzednieh la- Scbrcmes zo stanu Cleveiand oraz Gallargher ze 
t.acli o tej porze przyjeżdżało najwyżej do 50 osób ^tanu Detroit. Podcsas uroczystości dekorowania 
dziennie. poseł Giechamowski wygłosił przemówienie, na

WYKOLEJENIE SIĘ WAGONÓW. Na stacji które odpowiedzieli biskupi, wyrażając zrowunie- 
Stramień, w obrębie dyrekcji kolejowej katawic- n;e ąia praw, jakie pm -siugują wychodźctwu pd- 
kioj, wykoleiły się w sobotę cztery wagony pocią- sJdemu do używania jeżyka polskiego w szkole 
gu towarowego, z których jeden załodowany był i kościele. Przemówienia utrzymane były w tonie 
materjalami wybuchowemi. Na szczęście wypadków serdecznym. Po uroczystości odbyło się w posel- 
z ludźmi nie było. &twie_ śniadanie z udziałem wybitnych działaczy

DŁUGOWIECZNE PRZYJACIÓŁKI. Z Pomone 
WYBUCH NA STATKU Z BENZYNĄ I ROPĄ. w Kalifornii donoszą, że pani Peiro Morris, która 

W porcie gdańskim w sobotę podczas ładowania liczyła 122 lat, zachorowała ze z*wrodzenia, do- 
na statek swwecteki ..Anna11 300 boczek benzyny wiedziawszy się o zgonie swej przyjaciółki. 10S-
* -* -------- “ ------------ - — - 1 T  -  • i z a ło ży c ie lk i

ala 20 dzieci,
d o ty c h c z a so w y  uumcu zatopiono siaren. w ieu sposou ucc-aiu, za- z juuiycu iymo a woje znajduje się jeszcze Jjrzy

sekretarz ambasady przy Watykanie p Franków- wierające benzynę i ropę, zostały uratowane. -  życiu,
ek i — P. de Rop#et z centrali M. S .’z. przydzielo- Podczas akcji ratunkowej kilka osób zostało po- TRAGICZNA ŚMIERĆ AKTORKI FILMOWEJ,
ny został do poselstwa w Angorze, w charakterze FarZ0,nYch. _ Znana aktorka filmowa, Margarct Morayan, zabiła
sekretarza. — P. Giinter, radca poselstwa w Ango- SUKCES POLSKIEJ NAFTY NA LITWIE, —■ się wyskakując z pędzącego automobilu bez szo- 
rze, przeni«sionv so-stał do poselstwa przy Kwiry- Kowna donoszą: P rasa tutejsza z wielkim obu- fcra w Ghndale (Kanada). Władze obwiniają
nale 1 ' * ,’_Ł 1 1_............................ ..

NOMINACJE W ARMJI. Generał bryg 
clucwicz mianowany został szefem wro
biura historycznego na miejsce gen. Kukiola, w ttyilze, a następnie w j\owme. uoazto ho tego, wyskoczył Z samochodu.

Płk. sztabu gen., Długoszowski, został miano- żc w Kownie sprzedawana jest wyłącznie nafta   ______
wany dowódcą I-go pułku swoleżerów w W arsza. polska. (Co za zgroza!). '.--------------
wie. ZABAWA STRAŻNIKÓW LITEWSKICH —

POŚWIĘCENIE GMACHU SZKOŁY PRZEMY- , z  Wilna doe-zą: Dnia 15 b. m. w rejonie Oran po 
SŁU GRAFICZNEGO. Z Warszawy donosizą: Wczo ’ st(Jni0 litewskiej naprzeciw strażnicy Dmi- z  V /a r  s z a w y donoszą:

P ^ b ic c in e  emachu pierwszej sako- trówka, pijani strażnicy litewscy podpalili swą g ^ io ty g a d a io w a  p raetW  w obradach Sejmu 
ly przemysłu graficznego przy ulicy Skiadowoi 8 •strażnicę, która sjłonęla wraz z całym urządzę- ... o-muchn
Gmach został zbudowany , W Z M a f e u m S t a  n ie «  umożliwiła kierownictwu przebudouy gmachu
i rolnictwa, ora# Towarzystwa kształcenia grafi- NIEPOWODZENIE TARGÓW WIEDEŃSKICH. *>ejmil dokonanie zmian, koniecznych z uwagi na
ków. Koszt pięcio-piętrewego budynku wynosił Z Wiednia donoszą: Targi wioilciskie, które w tym budowę nowej sali sejmowej. Główna ^zmiana po-
203 tysięcy zloty cii. Na parterze znajduje się sala c^asif- zostajy otwarte, co Targ-i Wschodnie we lega na przebudowie dawnych kniloarów, których 
maszyn drukarskich, na l-szein piętrze zecernia,!I-wowie, nii* miały powodzenia. Pisma wieidenekie c-zęść obrócono prowizorycznie na czytelnię i po­
r a  Il-gim litografja, na Ill-cim fotohemigTafja. — :stwierdzają, że efekt finansowy Targów był nimi- kój wicemarszałków. W przyszłości cala ta  czróć 
Z dmsni ‘W. i- i ej-/y ia rozpoczjuają się w ykłady! 1^'ihiy. tak, że koszia nie zosialy pokryte, ts a j po- bodzie użyta na apartamenty marszałka, i w’icemar- 
w tej szkole. '  | ważniejsze firmy austrjackie oświadczyły w spo- sz'aików. Da,v ,ny bufet przeniesiony zostanie de

ODROCZENIE ZJAZDU URZĘDNICZEGO. Ze aiiki<-cie, że z Targów są niezadowolone. E(>we„0 gmachu, w jego iokalu zaś znajdzie po-
Związku Zrzeszeń pracowników publicznych woje- All‘ transakcji nie dokonał przemysł maszy- m;8sa^i2eili biblicteka scimrwa Atrakcją przebu-
woaztwa trakowi-kiego komuniikuja nam, że wv- n> wy. O.cżki przemysł au-trjaoki me wezm:e_wię- , , , . ,
znaczony na dzień ly  września Zja\d organizacyi cej udziału w przyszłych Targach. - ^  sta ła_ się obecnie część ąroakowa gmachu,
urzędniczych, ecucm oitworzenia coniraJoj organ i-1 Szereg firm prz.‘inv-towych Austrj1 reprozentu- k tóra dawniej nosiła nazwę „kaplicy ze szklanną 
izacji w Warszawie, przesunięto na życzenie w a { . j i# ® ’ " s— ' - -”1 • *- -
szawskiego S. U. S. na dzień 3 października.

A teny, 20 września. W  dalszym  ciągu  sw e­
go w yw iadu , udzielonego zastępcy pew nego 
dziennika, P angalos oświadczył, że planow ał 
urządzenie w ojskow ej w ypraw y do tu reck ie j 
T racji i d o tarc ie  do K onstantynopola.

W edle doniesień dzienników, Pangalos za ­
mierzał w Konstantynopolu koronować się na 
króla. Miał on rów nież zapewnić sobie popar­
cie pewnego mocarstwa bałkańskiego, podo­
bno Jugosław ji f w tym  celu m iał z wielkiemi

ofiaram i dla Grecji zaw rzeć z Jugosiaw ją  u- 
k ład  o wolny p o rt w Salonikach. '<

Ja k  dzienniki tw ierdzą, w układzie tym  była 
zain teresow ana 1 Polska, k tó re j uk ład  daw ał 
na w ypadek konflik tu  z Niemcami w olną drogę 
przez port w Salonikach dla sprow adzania a- 
niuuicji.

Pogłoska, jakoby w awanturnicze piany 
Paiiigalosa wchodziła Jugosławja, nie znajduje 
wiary. j

Marsz wolsb ezerwonyeh na Pekin
(Tołegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 20 września. Wedle doniesień z Pe- jsię wzdłuż iŁnji kolejow ej P ek in —H ankau, nie
kinu, w ojska czerwone kantoiialcie posuw ają .napo tykając  oporu.

głji przeszło 230 miljonów złotyelh, we Włoszech 
165 miljonów, w Szwajcarji 169.351.000 złotych.

Bada Naczelna stron. Ch. D.
Z W arszaw y donoszą:
W czoraj w  g-ntachu Sejmu obradowała N a­

czelna R ad a  S tronnictw a Oli. D Przewodniczył 
p. Sm ólski. Po referacie sy tuacyjnym  pos. Bh- 
nera, delegaci w ojew ódzcy sk ładali sprawo­
zdania N astępnie pes. W ojciech K orfanty w y­
głosił refe ra t gospodarczy, a pos. Chacińakj po­
lityczny. Dalszy ciąg obrad dziś.

PraełHdKHi 2m(icMa s e j io a e s a

yc-Ii niemal irs'zja*kie g-alęnio przemysłu uważa., ikopuŁa.. pomioz^-zoaia na pierwszem piętrze. Kie- 
ZC Targi wiedeńsikic są niepotrzebne. .(rowOailt przobucioiyy-, architekt Skórowiez, przebił

SKAZANIE SCHROEDERA NA ŚMIERĆ, — powałę pierwszego piotra i połączył przez to „ka-
W magdeburskim procesie przeciw mordercy plieę11 z parterem, stwarzając imponujący hall,

dra Anny Gruszeckiej, jako docenta neurologii Schroederowi na. cstalnrej rozprawie, jak donosi zakończony u góry kopulą. W tem sposób górna
i psychjatrji na wydziale' lekairskim uniwersytetu telegram z Magdeburga, natłok publiczności był część kaplicy przepełnia całą część środkową po-

PI ER WSZY KOBIECY DOCENT PSYCHJA- 
TRJI. i i  mister oświecenia zatwierdził habilitację

telegram
tak olbrzymi, że policja musiała użyć ,pałek gu- wietrztm  i światłem. Rotunda stanie się w przy- 
incwych przeciw tłumowi, który szturmem chciał fzk)!kli 0śradkiem komunikacji między starym

£ £ £ £ ? * ? >  l r^ Q-!ia . !i nowym gmachom Sejmu. Posłowie, którzy sięv.ę'lziow:o przysię^u poliwierdizrh wyszystk\exni . , • * - * * r i•
glosami pytasnio główne \Me w auacj jnej zjechali
i Schroeder, zgounio z wnioskiem p r o k u r a t o r a  są naturalnie chwilowo ziażeni niewygodami, ja.- 
skazany został na- śmierć. i k ie pociąga za sobą przebudowa, ale uznają jedno-

TAJNY ZJAZD KOMINTERNU W BERLINIE, czośnie celowość wszyistkich zarządzeń.
Z Rygi donoszą: W por.ierłziałak octibędizie się i 
w B.irlinie tajno posiedzenie komintornu z udiziałem; 
przedstawicieli Białorusi (Kwiatkowski z Tituka),!
Litwy (Adainajtisa) i Łotwy (Szpilkiela). Prócz j 
tego w żjeżdizie mają wziąć udział Jeremicz, orazi

. . .    j Gurin. W progamie zjazdu unlieszczotno dyskusję
7* osńhlini° ^ w Stołpcach i Baranowiczach nad wzmożeniem akcji komunistycznej na terenie Je l mianodajnych, że m arszałek  P iłsudski nic
w któiych ustatono, iż pozostawały j Białorusi zachód ni ej, która jest jakgdyby pomio- /zm ierza  obecnie zrzec się stanow iska m inistra

• • ąontahcio z Syczewskim. Aresztowano steru pomiędzy sowielami i Europą zachodnia, 
również jednego z wożmyc-h, który był genernJnym | R O Z W O D Y  W ŚR Ó D  H O H E N Z O L L E R N Ó W '. —  
kolporterem bibuły komunistycznej w arobulan- llskrowo donoszą z Berlina: Ks. Kito1 Fryderylr, 
sach kolejowych. Aresztowania trwają w  dalszym drugi syn b. ceeafta Wilhelma, wmiósł skargę roz­
ciągu I wodową przeciw” swej małżonce, z domu księżniez-

KSIĄDŹ SKAZANY NA TWIERDZĘ. W ileński'ce Oldenburskiej. V) ^ w
ARESZTOWANIE POLSKIEGO BANDYTY W

. - , , . .   uniwersytetupaar,an#kiego.
ZAGRANICZNE ESKADRY W GDYNI. Z koń­

com września izrzy.będzie do Gdyni na kilka dni 
eskadrą angielska. Z Gdyni wyjedzie eskadrą do 
Gdańska Flotylla francuska., która przez dłużsizy 
czas bawiła na -wybrzeżu polsikiem, wyjechała do 
Kopenhagi, lecz z*powodu burz na morzu Bałtyc­
kim i. wróciła do Gdyni.

LIKWIDACJA SZPIEGOWSKIEJ BANDY, któ­
ra pod kierownictwom Syczewskiego operowała 
od 2 lat na terenie wileńskiej dyrekcji kolejowej, 
postępuje nadal. Organy bezpieczeństwa publicz­
nego zwróciły obecnie uwagę na prowincjonalne 
stacje kolejowe, z wiązku z czcm aresztowano

sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu pierw szej,    I . _ ..
instancji, skazujący Litwina, księdza Bobina, p ro -, BERLINIE. Jak  donosi „Berliner 3 ageblatt11, are- 
boszc/.ą pairafji Przyjcmstóej, na półtora roku sz to w ano w Berlinie Walentego Kozdrę 2 y.aro. 
twierdzy za organizowanie na terytorjum polskiem wio (?) w Polsce, ściganego listami gończemi fran- 
dywersyjnych band sizipiegowskicli. I cuskich władz kryminalnych z% morderstwo i sze-

,E.ęiV°.9ii?.ADUzYĆ W KURATORJUM WILEN- reg napadów raUmlkowyeh. Przy aresztowanym
znaleziono narzędzia do włamań i nabity rewol­
wer. Kozdra ma być wydany władzom francu­
skim.

SYN DOSTOJEWSKIEGO UMARŁ Z GŁODU.
Z Moskwy donoszą, żo zmarł tam Teodor Dosto­
jewski, syn znakomitego pisarza. Śmierć nastąpiła 
wskutek wyeleńcizeinia organizmu głodem.

PIERWSZY ŚNIEG W ROSJI. Według doniesień 
z Mińska,_ pisma moskiewskie podają, że w niektó­
rych okolicach Rosji europejskiej spadł już pierw­
szy śnieg. 3

TYFUS NA POGRANICZU SOVv IECKO-RU-
MUNSKIEM. L Jass donoszą: W granicznych ob­
szarach rosyjskich, szczególnie w powiatach nad- 
dniestrzańskioh, sroży się epidemja tyfusu. Dotych­
czas było kilkaset, wypadków śmiertelnych. Ujaw. 
n ia się wielki brak lekarzy, poreonału sanitarnego 
i środków leozmicizycli. Rumuńskie władze sanitar­
ne wydały bardzo ostre zarządzenia sanitarne, by 
zapobiedz zawleczeniu zarazy.

ŚMIERĆ WETERANA Z 1831 W AMERYCE. 
Amerykański „Dziennik Związkowy11 donoeł pod
flnf-n 1 U j ł „  —  AT t  _. .i_  . .

SKiEM. Z Wilna domo^zą: We c*wart«k zapadł wy- 
sjwawie naiaużyć w leuratorjum szkolaioin. 

Były kierownik racliuukowy w kuratorjuiii, Pożea*- 
eki, za szereg defraudac-yj skazany został ńa łącz­
ną karę 3 la t więzienia, a kierownik wyd«ialu ogól­
nego, Rachalski, za bezczynność., skazany został 
na  karę 500 złotych grzywny.

WŁAMANIE DO KASY OSSOLINEUM. — Ze 
w owa donosizą, że wczoraj po południu dokona- 

rtn do k'asy  ogniotrwałej Zakładu Karo­
lo/-, ^ fo h ń ń d c h . Włamywacze zrabowali120 tysięcy złotych.
L WIELKf tPOŻAR w  KRZYWCZYCACH. Jak
donoszą ze Lwoua, w Krzywczyicach szalał wielki 
pożar, który zuŁsizozyl szereg gospodarstw, s lL t- 
kiem czeg.) kiT-adziesiąt osob straciło dach nad 
głową.
i ODROCZENIE POCZĄTKU ROKU SZK w  n  
MNAZJJUM W ŻÓŁKWI. (Komunikat dyrekmii 
gimn. w Żókwi). Gimnazjum państwow-? w Zótikwi 
ro-zpoczyma rok szkolny 1926-27 1 października br. 
wskutek zarządzenia starostwa, Stpowodowanos-o 
pzerząeą się cpidemją szkarlatyny. )VpL#y dodat-

Hie zalany na sinnstitisHa
Rtinislra spisa ^slsRrseytb

'P rzeg ląd  W iaczomyT dow iaduje się zo źró-

spraw  w ójskówyeli. W obec tego  n ieak tualna 
jem pogłoska o rzckom cm  wyznaczeniu inspe 
k tó ra  arm ji gen. R ydza Śmigłego na to  s tan o ­
wisko.

im łiK say  Bslsłtle B ł o t n i e !  szę??ls
Z W arszaw y donoszą, że w edle pogłosek, 

rząd  polski przeprowadzą w kró tce  w  Londynie
i R zym ie ckcję w  spraw ie pedniasienia tam te j­
szych naszych poselstw  do  rzędu am basad.

Spraw a ta  była podejm ow ana już  swego 
czasu, ale wólwczas doszło do porozum ienia 
ty lko  z F rancją , rv następstw ie czego obopólne 
poselstw a w Paryżu i W arszaw ie zosta ły  za­
mienione na  am basady. Obecnie, po wejściu 
B elski do R ady Ligi, spraw a eta je się podobno
na now o ak tualną. r.kv#-.

W-

Długi zagraniczna Polski
Z W a r s z a w y  donoszą: j ( i j
Długi zagraniczne PoLki Wynoszą obecnie około 

3.400 miljonów złotych, t. j. w  stosunku do liczby 
ludności, na jedną głowę przypada 120 złotych 
długów. Największe zadłużenie ma Polska, w Sta­
nach Zjednoczonych, mianowicie około 2 i pól 
mLlja-eda złotych, co etanowi 67 procent całego 
długu zagranicznego Polski. Drugie miejsce zajmu­
ją długi sukcesyjne po Ausfro-Węrzech, wynoszące 
przeszło 850 miljonów złotych. We Francji dług

datą 16 sierpnia, że w N. Jorku zmarł W incenty na«ż wynosi przeszło 280 mil jon ów złotych, w An-

Bflsni b porozBinleirtB z nfemccml
P aryż , 20 w rześnia.

W  rozmowie z przedstaw icielam i p rasy  
Briand mówiąc o siwej konferencji ze Strese- 
m.anncm, powiedział m iędzy inneml:

Sądzę, że je s t rzeczą m ożliw ą za.3atwienie 
w szystkich różnic, istn iejących  m iędzy obu 
krajam i i doprow adzenie w końcu do lojalnej 
i ścisłej w spółpracy m iędzy F ran c ją  i N iem ca­
mi. Jestem  niew zruszonym  zwolennikiem, idei 
pokoju i dążeuia  do pokoju. F ran c ja  po trze­
buje koniecznie^ pokoju i może na  tem  tylko 
zyskać. J e s t  to zresztą zapatryw anie wielu do­
brych Francuzów . F ran c ja  w  czasie wojny d a ­
ła  dość dowodów bohaterstw a, aby nie obaw iać 
się naw et cienia poniżenia w  chwili, gdy dąży 
do utrw alenia pokoju. Byłam  prezesem  rady 
m inistrów  w  strasznych  dniach w ojny i uczynię 
w szystko, co je s t w  m ojej m ocy, aby się te  o- 
kropne czasy nie pow tórzyły, ab y  zabezpieczo­
ny był pokój i to  trw ały . T ylko nieliczni F ra n ­
cuzi mogą być zdania, że ta k a  po lityka  poni­
ża F rancję.

T eraz  po w stąpieniu  Niemiec do Ligi, m oże­
my się z Niemcami o wiele ła tw iej zetknąć, W  
tej chwili m oja n iedyskrecja  lub polem ika u- 
trudu iłyby  tylko rozwiązanie n iek tó ry  cli zaga­
dnień francusko niem ieckich. Pow tarzam , żo 
p ragnę pokoju i jestem  zdecydow any w szyst­
ko uczynić do jego utrw alenia.

K ończąc swoje wywody, dodał Briand żar­
tobliwie:

Jeżeli panowie chcecie napisać piękny a r ty ­
ku ł o naszych rozmowach, podsunę wam ty tu ł: 
^Tajemnica Thoiry«. Jeżeli chcecie napisać 
feljeton, to  mogę podsunąć wam tem at: Gdyś­
my rozpoczynali rozmowy, szczy t Mont Blanc 
był pok ry ty  ciemnomi ■ otow ianem i chmurami. 
W  i oku jed n ak  rozm owy atm osfera  w yjaśniała 
się c rraz  bardziej, a pod koniec wreszcie przed 
miazemi oczyma- roztoczył się w spaniały  widok 
olbrzyma alpejskiego, ta k  p iękny, .jakiego nie 
m acie w Genewie. Jeżeli panowie chcecie, m o­
żecie uważać to za symbol.

TELEGRAMY ; '  
Pruśrain prac ŝ Jmooiych

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 20 września. Dziś przed połu­

dniem  p.id przewodnictw em m arszałka R ata ja  
odbył się I-on w ent s d :  jorów, k tó ry  postano ­
wił, iż na obecnej sesji załatw ione będzie pro. 
wizcTjuni budżetow e, m d to  latyfikoorany bę­
dzie tra k ta t gw arancy jny  rołsko-rumuński i 
ew entualnie na życzenie rządu załatw iony z o ­
stanie p ro jek t u staw y  o podatku wyrównaw­
czym.

Dzisiejszo posiedzenie Sejmu po przem ówie­
niu  m inistra skarbu K larnera  odeśle prowizo- 
rjum  budżetowe- do komisji budżetow ej, k tó ra  
na  posiedzeniach jutrzejszem  i środowem za- 
iatw-1 je i przygotuje spraw ozdanie na pełną 
izbę. Posiedzenia Sejmu, w yznaczone na  czw ar­
tek i p ^ te k , w edług p rzy jętego  planu załatw ią 
następnie pensum  sobio zakreślone.

Z&BinieBie {en. Hskztyskiege 
z mlezleBiB

W arszaw a, 20 sierpnia. D ecyzją władz woj­
skow ych gen. M alczewski został zwolniony z 
więzienia i wedle doniesień z W iłna, wczoraj 
w ieczór w yjechał s tam tąd  do W arszaw y.

W  zw iązku ze zwolnieniem donosi * K ur jor 
P oranny* , że gen. Malczewski dow iedziaw szy 
się, iż m srsz. P iłsudski udzielił generałow i Jaź - 
w ińskiem u audjcucji, wyraził również życzenie 
w idzenia i rozm ówienia się z m arszałltiem  w 
sw ojej spraw ie, co też nastąpiło . Marsz. P iłsu d ­
sk i udzielił gen, M alczewskiemu rozm ow y w 
obecności m ajora Pristora (nie szefa sz tabu  gen  
F risto ra) i w  następstw ie te j rozm ow y gen. 
M alczewski zesłał w ypuszczony n a  w olność i  w 
zw iązku z oskarżeniem  o obrazę podwładnych 
bedzia odoow iadał z w olnej s topy .

Ostatnia posiedzenie M y  i w  nar.
Genewa, 20 września. Dziś odbędzie się O". 

la tn ie  posiedzenie obecnej sesji R ad y  Ligi N a­
rodów.

P rzy  rozdziale referatów  m iędzy członków. 
B ad y  P o lsk a  otrzym a prawdopodobnie referat- 
w  spraw ie organizacji m iędzynarodow ej oraz 
w spraw ie p raw a m iędzynarodow ego.

Deklaracja Stresemaana 
w sprawia Gdańska

^Telegram Iskrowy „Nowej Reformy11).
Genewa, 20 w rześnia. N a  dzisiejszem  posiei 

dzeniu R ady Ligi. S tres em an u  złoży oświad­
czenie w sprawie G dańska,

Opór» Rumunii przeciw fraktato’ 
przyjaźni z ©focliaal

^Telegram iskrowy „Noweji Reformy").
B ukareszt, 20 września. "W 'politycznych' b o ­

lach sądzą, id  w  przyszłym  m iesiącu n as tąp i 
dym isja m in istra  spraw zagranicznych M itilenu, 
a  jego m iejsce obejmie poseł w Londynie Tb 
tulescu, M itilenu m iałby objąć stanow isko gu-'- 
bern a to ra  B anku Narodow ego. J a k  słychać, 
spodziewane są także inne zm iany w  gabinecie. 
Powodem  ma być niezadow olenie w k ra ju  z 
treści w losko-rum uńskiego tra k ta tu  przyjaźni, 
gdyż W łochy nie zagw arantow ały  gran ic Be- 
sarab ji i na  w ypadek a tak u  na  Bum unję obie­
cują ty lko  polityczną i dyplom atyczną pom oct

Gala prasa w ystępuje  przeciw  ratyfikow aniu  
tego układu. P rzyw ódca liberałów , Bratianu, 
p rosił o specjalną audencję u  k ró la , aby z a ­
protestow ać przeciw ratyfikacji.

Zamieszki w Pertugalji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Londyn, 20 września. Z Lizbony donoszą, ŻG 
rząd  nakaza ł aresztow anie pułkow nika A lm el' 

i dy, k tó ry  w ydał do arm ji proklam ację, glo-. 
,*zącą, że gab inet dym isjonow ał, i że on obej-: 
muje prezesurę m inistrów .

RissolMiiDśf dGStcttcńtf esji5»ytli
Z W a r s z a w y  donosi A. W.:
Ministerstwo przemysłu i handlu otrzymuje co- 

dziennie zażalenia na firmy węglowe, głównie gór* 
noślnskie z Włoch, Danji, Szwoeji i Norwogji, ie  
tirm y te nic wykonal y  przyjętych  na siebie zobo- 
wiązań. Wobec tego ministerstwo postanowiło od 
października zredukować przydział węgla dla tych 
firm, a powstałą stąd nadwyżkę przydzielić fir­
mom solilnym Poza tem niesolidne firmy zostaną 
pozbawione kredytu dyskontowego w bankach, 
stojących pod wpływem państwowym i stracą 
prawo ćLo dostaw rządowych, oraz do wszystkich 
ulg celnych i podatkowych.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z g ie łd y  k ra k o w sk ie?

Kraków, 20 września.
Na rynku efektów tendencja niepewna. W ciągu 

wcizorajp.zego dnia panowaia dla efektów tendencja 
mocna.. Poszukiwano zwłaszcza papierów tięż^ 
szych, przy stosunkowo malej ilości towaru. Dziś 
rano nastąpił zwrot. Podaż towarów silniejsza, na 
'ogół jednali panuje niepewność. Wyjaśnienia sy­
tuacji należy się spodziewać podczas zebrania. — 
Zieleniewski utrzymywał się rano na poziomie 15 
zł, Sieisza Górnicza 4.40, Chodo-TÓw 100, Chybie 
6.80.

Z papierów pogieldowych Jaworzno wczoraj do­
chodziło do 1654 w płaceniu, dziś osłabło do 16 
w towarze. Reszta, papierów w małem zaintereso­
waniu, oficjalnie bez transakcyj.

Na rynku walut i dewiz tendecja utrzymana. 
Daje się odczuć nieco większa podaż, przy stosun­
kowo małem zainteresowaniu. K ursa mniej więcej 
utrzymane na ostatnim  poziomie. W Krakowie za 
dolara 8.99—9.00 gotówką, 9.02—9.04 czelki, War­
szawa 8.98—8.99 gotówką, 9.0154 .czeki, Lwów 
8.98—8.99 gotówką, 9.03—9.04 czeki, w Katowi­
cach 9.00 gotówką. 9.02—9.03 czeki. Zmian zasad 
uiczych nie zanotowano. Sytuacja podobna pra­
wie na wszystkich giełdach przy nieco większym 
towarze. Bank Polski w dalszym ciągu za gotówkę 
8.94, za czeki 8.98. i ; . ; l  ti

Zurych, 20 września. (PAT.) Paryż 14.42.5, Lon­
dyn 25.12 1/4, Nowy Jork  5.17.5, Bełgja 13.95, 
Włochy 18.72.5, Hoszpanja 78.65, Holandja 207.42 
Berlin 123.23 3/4, Wiedeń 73, Sz-tokholm  138.42.5, 
Oslo 113.47, Kopenhaga 137.47, Praga 15.33 3/4, 
Budapeszt 0.72.45. , ! ,

Z(
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Z e  s p o r t u
Z w y c ię s t w o  i n i e s p o d z i e w a n a  

p o r a ż k a  K r a k o w a
Kraków, 19 września. 

K r a k ó w — Ł ó d ź  5 : 3  { 2 : 2 )
Do zawodów pow.ższych wyst.jpiły obiu drużyny 

w składach zapowiedzianych, w drużynie Krakowa 
na cent. ze napadu grat w miejsce Reymana III. 
Giilnberg z Jutrzenki, w mieisce Gltrasa, Purisch 
z Makkabi. Gra należała do bardzo interesujących, 
prowadzona była w szybkiem tempie i ostro, zwła­
szcza ze stiony gości.

O i samego początku zawodów zaznacza się prze­
waga drużyny krakowskiej, które poza kilkoma 
krótkiemi momentami trwa do samego końca za­
wodów, chwilami, uwłaszcza po pauzie zamieniając 
sie w zupełne gniecenie przeciwnika. Przewagę tą 
zawdzięczają b ało-nitbies.y bezwzględnej wyższości 
technicznei i kombinacyjnej nad gośćmi fizyczne 
dobrze wyrobionymi i szybkiemi, strzałowo dobrze 
dysponowanymi, jednak ; ozbawiontmi f.nezji te­
chnicznych i rutyny właściwej graczom krakowskim.

Niedyspozycja strzałowa napadu krakowskiego, 
oraz pech spowodowaJy, że zawody zakończyły się 
swycięstwem miejscowych z różnicą dwóch punktów 
sądząc bowiem po ilości niewy zyskanych situ ic ji 
podbramkowycn otiu stron, stosunku kornerów (7:1 
ola Krakowa) i ogólnym przebiegu gry, match wi­
nien się był zakończyć poważną klęską Ł o d z i .

Grę rozpoezznają g sc e, jediiaK natyenmiast 
m ej sco w i przejmu.ą lnlcjauywę, a n ebezpieccne 
centry Adamka stwarzają wprost wymarzone sytu­
acje systematyczne marnowane przez innych napa 
siników.

Tymczasem Łó iź, która wogóle dotychczas nie 
przyszła do głoBu, zdobywa z pierwszego swego 
wypadu prowadzeniu

Dalekim ładnym, leez do obrony strzałem zdo­
bywa lewy łącznik gości bramkę w 8 min. Kra­
ków zry wa się do ataku i w 3 m nuty później 
wyrównuje, przez dos .onałego Griinberga. W dal­
szym ciągu zmienne ataki ohu siron, przyczem 
łartnjm sirzałem podwyższa Giiinberg wynik w 3L 
min. Mimo dalszej ,r/ew agi miejscowych, goście 
wyrównują, gdyż c&umiec niedysponowany wypu­
szcza z ręki w siatkę uchwyconą piłkę.

Po pauzie nśród gości widać ja k D y  wyczerpanie, 
zaczynają oni nadrab ar siłą fizyczną braki te­
chniczne, wskutek czego, gra staje się z ich strony 
jak na zawody towarzyskie o wiele za brutalua. 
Pona ito krytykują cni systematycznie rozstrzy­
gnięcia sędziego kap. dra Niedźwirskiego ze Lwowa, 
może nie najlepszego, je lnak bezstronnego i spra­
wiedliwego arbitra.

Trzeci punkt dla Krakowi zd bywa G iiaberg 
w 10 min., a Łoazianie 'ponownie wyrównują r.rzez 
prawego łączni a dalekim le-a dobrze splasowanyun 
strzałem w 19 min. Ostatn e 25 minnt należą 
w zupełności do biało-niebiesk;ch, atak za atakiem 
sunie pod bramkę gości. Wreszcie z solowego wy­
padu zdobywa A iamelc najładniejszą brankę dna 
dla swoich birw  w 24 mm., a wyn a ten po ra- 
wia -w 10 mlu. póź iiej egzekwując precyzyjnie 
knrnrgo, podyktowanego za rzucającą się w oczy 
„ręnę11 łódzkiego gracza zawinioną pod samą bram­
ką. Ostatnie minuty nie przynoszą zmiany wyniku 
mimo szeregu okazyj po temu dla drużyny kra­
kowskiej; sędzia usuwa z boiska jednego z graczy 
łódzkich za stale niebezp eczną i bru alną grę, ten 
jednak niedys yplmowany s przeciwia s;ę de-yzji 
Będziego. Na tem zawody zakońcsono.

Przechodząc do oceny obu dra yn należy wy­
różnić n gości dosKonałero oramkarza F  szera 
(Ł. K. S.), grającego koncertowo oraz dobrego 
obrońcę Karasiaka, wielokrotnego reprezentanta 
barw poistieb. Poza niezłemi Bkrzydiami reszta 
gości przeciętna.

W  drużynie krakowskiej najproduktywniei pra­
cował na skrzydle Adamek oraz dobrze prowadzący

Polski przeawsł stwarzaimv!

rS jzpoû te roboty
dywanów smyrnsilskiuis
makatek, poduszek i t. p. wraz z wzorami 
stylowemi, naderstsrrnniei gustownie dobrane, 

wysyła się o d w ro tn ie .
Także wielka ilość wełny, osnowy i wzorów 

do wyboru.
Materjał pierwszorzędny! Ceny najniższe I 
Do maszynowego strzyżenia przyjmujemy także.

„ S M Y R N A P E R S "
Koncesjonowana szkoła 

i wytwórnia dywanów smyrn. ręcznej roboty

H .  G C D Z I S Z E W S K A
Kraków, uf ca PijarSka L 5.

3305

atak Giiinberg; Cznlak i Wójcik, obal dobrzy w po­
lu, stale zawodzili pod bramką, Sperling te bnicz- 
nie świetny, chwilami za dużo wózkuje, grając 
przez to mało prodnktywnie. W pomocy Chruściń­
ski i S "ycharz pracowici i ofiarni, Puiisch naogół 
słaby, Pychowski w obronie bardzo dobry, Gintel 
powraca do swej dawnej formy. Szumieć naogół 
niezły, jednakże chwilami niepewny, zawinił eonaj- 
mn ej jeden punkt.

Pabliczności otcoło 4 000.

W ETSzawa, 19 września. 
W a r s z a w a — K r a k ó w  4 : 1  ( 3 : 0 1

Wiadomość o pora'ce krakowskiej reprezentacji 
w stolicy, po swoiem nadejściu wczoraj wieczorem, 
nie znajdowała Wiary wśród krakowskiej publi­
czności.

Wynik ten stanowi niewątpliwie niespodziankę, 
z pewnośc!ą również i dla samych Warszawian. 
Trudno jest zaać soDie sprawę z bezpośrednich 
przyc pn, które wpłynęły na klęskę drużyny kra- 
l owskiej. Bezwątpienla dobrze zestawiona repre­
zentacja stolicy, grająca na własnym terenio i ma­
jąca „swój dzień“ m.gła była być groźn, m prze- 
ciwn!tiiem dla Krakowian, ale niewątpliwie ustę­
pując im pod w ględem umiejętności piłuarskich, 
nie powinna była wygrać i to w tym stosunkn. 
Drużyna krakowska złożona była z pierwszorzęd­
nych graczy, jednać istota błędu polegała niewąt­
pliwie na fałszywem i-h zestawieniu we wszystkich 
bojach, szczególnie zaś w linjl na-mda. Twierdze­
nie, jakoby przyczyną porażki było równocześnie 
zestaw enie dw.ich drużyn reprezentacyjnych, jest 
w każdym raz e nieuzasadnione, gdyż Kraków po- 
s ia l tak olbrzymią rezerwę pierw-zorz janycb sił, 
że muie sobie na tea „lu 7sns“ uozwol ć, ch cizi 
tylko o to, by drużyny te od jwiedii o zestawić. 
I w7 tym wy pad. n można wymagać od kapitana
/ .w ią z k o w e g o  w ię c e j  d o ś w i a d c z e n i a  i  z n a j o m o ś c i
?rac<sy.

Przebieg gry był następający: do pau-sy prze*
waga dniż>ny warszawskie1, która zdobywa 3 pun­
kty z strzałów Ciszewskiego, Tu ials siego i Z mo- 
wskiego, przyczem Ma czyk broni, n tp e^n ie . Po 
a m ;e przewagi Kr kowian. niezd.cydowanyck pod 

branuą Je ilyu7 pun t  uzyskuje .awrot, poczem 
rewanżuje Się Tupuls.i zdobywając czw^it? i osta­
tni punkt. Z drtmyuy warszawskiej obok obroń ów 
i śr idkóyy pomo-y w ataku najlepszy Z mowski. 
D< oceny graczy rakows.ueh przejdziemy póź.iiej. 
Sęd-.iował kpt. Got ze Lwowa. Publiczności około 
4 000 osób.
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' Wyłączne zastępstw o:

/ j e t Im rt

. eriiDiL

i „Suczk
M im  firaui

Sp. 7. O. O. 
Kraków Rynek nl. 34

n .  s m i & m m
KRAKÓW. SZSWSKA S 

jo li:*  w h  uk
( UHoaowy mechanik, stroma tor­
ii et, tanówt kier W ytw fortepianów

( abryelska, ul. Stolarsko i_. f>
I tir‘on *

Spedycja

Przeproś di.ki
w mle.scu i kole;ą wozami me 

bloweiru uskutecznia

Biuro spedycyjn e l k o n t a e  
, , S P E  D O K O M *

Spółka z ogran , odpow. 
Kraków, ul, Mikołajska 4 

Telefon 4640. 
Fachowa obsługa zapewniona.

C eny  u m ia rk o w an e .
Dla P. T. W orkow ych  i Urzęd­

ników  odpowiednie znliki.

W i e d z a

Kurta matury cm a dokształcaj?ce
„ W U E D Z A “

pod osobistem  kierownictwem 
prot- B o g u s ła w a  Ł u t r^ n o w ic ia  

K K ra k ó w ., o l. STW ren ijka L .  1 • 
ora jso low u ją  iak do matu , 
a k p fe id d , ***ainino«-

l'i luboTU

Z t i k ł a t l  
U r f>u‘r n f i < x n i i

k  A Ll liibAi\ 1) iiO W10 l 
basztowa II. — f / .  311 i 4061
«i ł"ar vn nreyoorów oinrowycn

iawuijiUi u n jiw i m ijtn 

ul. św. Gertru Jy S, fol. 273

JA M  IN A "
-^ądzony według najnowszych
wymogów techniki fotograficznej 

“ oraz powiększeń

przy ul. o ta ro w iśln e j 21

Wyniki zawedów miejsccwych
Wisła rez.— Cracovia rez. 2 :0  (1:0). W roz­

grywce o srebrną piłkę K. Z. O. P. N. odniosła 
rezerwa czerwonych zasłużone zwycięstwo, Do pauzy 
przewaga rezerwy Cracov i, po pauzie więcej z gr 
ma Wista.

Zwierzyniecki K. S.— Olsza 3:2 (1:1).
Krowodrza— BłęKitni 5 :0  (2 :0 ),

Wyniiti zawodów krajowych
Lwów. Li-chia—Hasmon 77 '4 0  (2:0), Posroń- 

Czarni 1:0 (0:0).
Wielkie Hajduki. W arta (Poznań)— Ruch 4:2 

(1:1), mistrzostwo Polski. Dzięki temu zwycięstwu 
Warta zdobędzie prawie napewno mistrzostwo grupy ! 
i dojdzie do finału zawodów o mistrzostwo Polski.

Ruda. Slayia—Wawel (Kraków) 3:2 (2:0). Przy­
kra porażka fioletowych z h-kląs wa d ru h n ą  śląską.

Łudź Ł. K. S .- Ł. P. S. G. 7:0 (2:0).
eiarszawa. Legia— Korona 10:0. I
TorÓn. T K. S.—I. p. p. I-eg. 6:0 mistrzostwo' 

Polski.
Wyniki zaweduw zagranicznych

W iedeń. Wągry— Austria 3:2. Zisiużone zwy­
cięstwo Węgrów. Widzó v ponad 40.0u0 osób.

Praga Slav a— Juventus ( W i o city.} 6:1 (4 0), 
V.ctorja Żiżkoy—Jnyentua (Turyn) 1:3 (0:1).

Zagrzeb. B. A. C. (W edeń)—Gradjtiński 2:1 
(1 :1). ;

Budapeszt. Team Budapesztu— Team Wiednia !
4:2 (1:1).

WYŚCIGI KOLARSKIE >i KRAKOWIE j
Zawody kolarskie, zorganizowane przez K. S. 

Ciacovla w soootę i w medzieę, na'ei«.ły do w y-' 
soce udanych imprez. W soootmch wyścigach
0 puhar dra Hł:dija wygrał S^ef, 2) Hyłko , 
3) Piotrowicz, 4; Barzycki.

Najciekawsze były wyścigi niedzielne, ze względu 
na udział motocyklistów p Rudawskiego J p. Lo- 
teczkowej, znanych cyklistów, Szymczyka, Podgór­
skiego, iyendzi i Ockniewskiego z Warszawy, p. 
Fnxa, mistrza Austrji 1 w tlu innycn.

Wynilci za wodo w następujące : WyŚCig 0 nagrodę 
p( Cyankiew C-a, 15 okrążeń na punkty zdobywa:
1) Barzycki (12), 2) Piotrowicz (8), 3) Rudek. 1

Wyścig Do edynczy dla m tocyklistow 1000
m z „zyskaniem uajle s.e o czasu. 1) Rudawski 
„Tndjan11 16 HP. 36ł/6: 2) flatczak „FN.* 38*/5; 
3) Riuper ..Im ijau“ 39‘/ b; 4) Krawczyk 454/s', 
5) -'yrek 48; 6j Loticzuowa 61'*/b 1 & NP-

W ogólnej klasyfikacji pieioscc miejace zajmuje 
S-lef (7), 2) Scym :zyk (6) i 3) Podgórski (5).

ftialch z dwóch startów m o io :y i!owy 5U00  
m. a) 1) RudiWS.ci (3 '8 ’ s); 2) M.tczalc (3 15l /s>.

b) 1) Wiś ie\A'CZ (411); 2) Ripper wy-ofuje 
się z | owoda yę nę*ia gumy.

Suhratch 1 um. 1) Kendzia W. T. C.; 2) Ocb- 
niewski V-. TC.; 3) Piotrowicz Crac.; 4) B irzycki 
K. K. C. M.

W yśc.ą motocyklowy na 5 Q jO  m o sile l -5 
HI’. 1) Rudawski (4.33); 2) Mat"zak; 3) Lotecz- 
kowa.
. W m itchu Warsz.yva- raków, zwjcięż.a v u -  
szaw aIt  cżasie S/Jl^-W-ątcradzie S-.ymczyk, Pod­
górski, Keadzia, O eh nie.tak i.

'7 yś ig motorów 10 kim 1) Rudawski 16.23);
2) Matczak; 3) Ri -pi-r; 4) Syrck; 5) M śkiewicz.

„yścig matorow o nagrodę 5 D.jonu Samo-
cli-jdowego, d ir p. pułk. Piotrowskiego, 5 okrążeń: 
1) Loteczkowa (1 o : 2) Rndaws .i. 

yścig am Tv,:aus=;i: 1) Sief-Barzycki
Nagrody ofiarowały dla zwycięzców następujące 

firmy: M. Jaworski, Pec. Theubald, Kulanda-la- 
worski, Kowalski, Zdanowicz, Kryształ, Weismann
1 Gariyński.

LOT NAD ATLANTYKIEM .

S ta rt do wioflaójgo lo tu  nad  Oceanom A tlan- 
l.yc-kim w yznaczony został n a  dzień 21 b. ir 
A parat wzięci w Nowym Jo rku , biorąc na  swój 
pokład  kap itana  Foncka, k o n stru k to ra  mż. ro­
syjskiego, Sikorskiog-o, braci G luchanw , m e ­
chanika Kricpysza, porucznika Snow^dy i inż. 
ŁabiTiskijego.

K apitan  Fonck oddaw na poszukiiyal odpo­
wiedniego do przelotu Oceanu A tlantyckiego 
aeroplanu, jednakże nigdzie w Europie, ani w  
Am eryce tak iego  sam olotu nie znalazł. Dopiero 
przed stosunkow o niedaw nym  czasem poznał 
lot tak i zbudować. Olbrzymi aerojtlan inż. Si- 
■nżynioTa Sikorskiogo, k tó ry  podjął się samo' 
korskiego urządzony je s t z całym  kom fortem  
i w yekwipowim y podług najnow szych w ym a 
gań  te-clmiki. Dzięki odpowiedniem u rozinlo- 
sz ozon i u rezoiw oarów  z benzyną za  booztiemi 
.siinikaim, zapasy benzyny są ta k  v ielkie, źo 
sam olot może bez lądow ania lecieć 40 godzin 
Jed n a  z zalet tego ap a ra tu  jOSt nadto  możli­
wość lądow ania i wówczas, ■ k iedy  w szystkie 
trzy  motory zawodzą. K abiny sam olotu urzą­
dzone są z niezw ykłym  komfortom , m ają izo­
low ane ściany, dzięki czemu pasażerow ie nie 
słyszą tu rk o tu  silników. K oszta  budow y tego 
olbrzym a wynosiły 100.000 dolarów. Zdaniem 
Igo ra  Sikorskiego, dzięki przelotow i n ad  Ocea­
nom, nastąp i otwarmo regularnej kom unikacji 
lotniczej m iędzy E uropą a  Ameryk ą.

m it 
źró d ła  u m m JEIIE1P

r S z k ło

SZKŁO OKIENNS, dachówki szklane oraz wszelkie ro­
bo ty  szklarskie wykonuje n a ‘taniej 3287

S .  F I N K .E L .S T £ I N
K rak ów , u lic a  ś w . K rzyża Ł. 3 (przecznica Mikołajskie])

T a n i o ,  t r u s t o w i  i e  b
ubierze si<j każdy we firmie 3286

„ s z i r  Mil. Ittils 12
jJnterjaly bielskie 1 eng elskte. — Kroje najnowsze

B iż u t e r ia
łaurae i, O Sio z skupu i sprzedaży oryiantów, 

zfota, srebra, oraz zegarków we firmie 3204

^ © ld s t© Iffa  i
I r a i ó w ,  S ^ r td o s n  18 Ceny konicure.nw-pe

M e b l e

Stylowe — luksusowe, 
krujowe i zagraniczne

na  dogodnych w arunkach poleca

s. m m & L®
PI. DogunikańsM  4. i eI. 2523

fnsŁrtimeiitg muzyczne € | |

Ł O M A C Y  C y P R E S
K ra k ó w , n i .  S z e w sk a  L. 13J Ji, R . 8249

wysyła m andoliny włoskie no 23—28 zł, skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 22 zł. H arm onje na 2 regis. 25 zł. Niklowy „Gre 
Rosie? pl“ jjatent. z iaócuszkiem 13 złolych, niklowy {>łasitj 
?.ap,arek słynnej marki „rtniopia* 22 z o le , brzyłw y po 6 i 10 
zło yeh, m aszynki do włosów 10—1-1 złotych. Lennik ilustro­
w any zegarków  i instrum entów  m uzycznych darm o i opfatnie

Przy zakupach prosimy powoływać 
się na ogłoszenia

n „NOWEJ MJOItMiE"

Ł .  & Ł . 4 W M  1 K .  U ż E ś l M f
B iu r o :  u l i c a  S i e n n a  Ł . 1 4 . — S K ła ih  u l i c a  P a w i a  L . 15

T ele lo i: 3 5 -1 3  3291

f fo n m z n ty  B ^ r e a le r B i  #'B rw s zc rze a m itii-s n tu n iia ^
mm . E ó r j i o ś l ą s i s i s i  7,  D ^ r - y w i s c f e  t g o  k ^ a l m

f a k  m u f a  e ł  d r  e  r z n ią te ,  r ą l i a a f  i  w  ! o !  ; e l  i 
destarcaa I  m  esleaie .22 ulwrttoy nai nałk®^.ifsiniefszyęli w jraD iach
ABCIIiF BLUMEIWEŁD, Hirakbw, ?aiy.ia 12. Tel- 59

DOLSKA U R te  u n u t u  tf lM U iT
m m u 1 0  ł g t

GGDZINA K I E R U N E K GODZINA GODZINA k i e r u n e k GODZINA 1

8-00 *
t

Gdansk * 17-15 8-30 ¥ Warszawa 4 15-15 |
11-00 Warszawa A 14-15 11-16 t Kraków A 12-15 S

14-00 ¥ Warszawa
i 11-15 12-00

¥
I

Kranów i n - 3 0
1 17-00 t LwOw 8-15 — Brno I 1
1 8-00 ¥ Lwów k 16-15 —

■i
Brno i

A
T  9

 ̂ „1-00 i iv raków lii 12- Ib 15-00 ♦ Wiedeń g-30

S a m o lo ty  k u rsu ją  co d z ie n n ie , z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l .

informacjo nrzemvśiowe i handlowa
POPRAWA SYTUACJI W GÓRNOŚLĄSKIM 

PRZEMYŚLE ŻELAZNYM. Kcmjimktura w P1”-0 
mj-ale żelaznym na Gómjuu ŚląsFa1 57 ostaunim 
czasie znaczcie się poprawiia. na to z je ­
dnej strony strajk  angielski, z drugiej s iony tit: no 
żony eksport zagranicz-ny różnego rodzaju żela­
za, wresz-eio. zainówionla ininise^stwa Wici, poczy­
nione w hutach 1 fabrykach ż"elaza na Śląsku. Po­
lepszenie to w przemyśle żelaznym na ślasku jest 
bardzo znaozr e. Spodfciewaó ®ę T’ohec tego nale­
ży, ie  r-óbotoiey metalowcy^ zajęoi w hutach i  fa­
brykach żelaza, otrzymają rówmież podm ytk' za­
robków, o które się dopominają. P o łaszen ie  to ŵ 
tej galęal przemysłu etwisirdza nawet ienuedka 

j-^rasa naojoualbityezna,________________

ROKOW ANIA POLSKO NIEM IECKIE żelaznej bardzo dobra. Warunki sprzedaży w hu.r-
A EK SPO RT DRZEW A. W* ‘zwiaz-ku z w ojną cie 50 procent gotówką, reszta na 3-miesięczne
c.elną polsko-niem iecką rząd Rzoszy wprowa treksle.
dził niezw ykle w ysokie ela na przywóz drzewa BEZROBOCIE W  R O SJI SO W IEC K IEJ
obrobionego z Polski. Obecnie rów nież usiłuje W ZRASTA BEZUSTANNIE. Na konferencji 
wprowadzić w trak tac ie  s t a r k i  wynoezaęe bp- w kom .sarjacie p ra c y  stwierdź, no że liczba 
akio 20% w artości sosnowego drzewa ooizyr,.- bozrobotnycli, zapisanych na g : cldacń praoj 
nego, co m usiałoby spowodować zupełny zanik <u»ęlgtn 815.0000 osób. N ależy zwrócić uwagę,' 
wywozu drzew a obrobionego do Niemiec. Już  ,_>e wszyscy bezrobotni są zarejestriiw ani 
obecnie skutcjk niem ieckiej poiityki celno.r jest na ty^cl) giełdach. K rouyty rządowe na job^iy , 
taki, że polski przem ysł ta r la o z iy  znajduje się Jctórych celem było zajęcie bezrobotnych, sta 
w nadaw yczaj przykrej sy tuacji. Im porterzy lla rolc 1925-26  zaledwie 4 mii.jorv rn-
niem ieccy w ykupują w7 Polsce tak  w  lasach
prywatny-cli jak  i 'państw ow ych najlepsze par- Jg P ?  bezrfcotnych na  Ukrainie obliczają ua 
t.je drzew a okrągiego. K o i f e n e m  jes-t by rząd ^  . 200.000. Na B iah.jnisi 220.000. G-ieldy
zastrzegli sobm w układaich handlow ych z Niem funkcjonuią  źle. Zaledwie połow a beztow

praw o regulacji w ywozu drzew a o b v ,y ]m n y& h  o trzy m ‘je zasiłki) w ypłacane przezcsudm

bionegi* z PoLki, nie wjpuswczając równocz _ ubezpieczenia od bezrobocia. W zm»
śme do narzucenia sobie zbyt w ysokich cel od ^  ,ę 0OTn,w>ia 20stjlo  w yw y]ane przez
dreewL fcartego. _ napływ elem entu chłopskiego do m iasi, W

W Y W oZ ARTYKUŁÓW  ĄNOŚCIO- (]lZC soiwieckie nie liczą na  to, by przem ysł
W YCH. W yw óz nnęsa i  artyku łów  żywnoseio- |rnogł —  naia;zie przynajm niej •— dać prace
w -7 cli z Polski just obecnie barazo znaczny, 
jednak  piwypuszAzalnio zaiajduje się przed prze-J 
sileflaiem. Chwilowo k o n junk tu ry  7vywozowe do 
A ugiji są naitowycaai korzystne, gdyż żyw ­
ność sprow adzaną z Polsiki ko&zituje o 15— 29 
procent taniej niż 7, imnycn k rajów , a  zubożała 
ludność w skutek s tra jk u  węglowego poszukuje 
tańszych tow arów  Z drugiej stromy ma innym  
wielldim rynku  eksportow ym  —  w  A ustrji na. 
po tykam y ma coraz skuteczniejszą konkuren­
cję bydła  i trzody  chlew nej, wwożonej w zwię­
kszonych Jościach  z Jugosliittwji i W ęgier. 
W skutek togo nasz eksport byd'.a do A ustrji 
w ciągu ostatn ich  kilku  tygodni zm niejszył sn. 
widocznie.

W yżej przytoczone objaw y w yw ołały w k o ­
lach  naszych ek,aporterów i producentów  rol­
nych żyw y niepokój. Robione są  poważne kro- 
k! celem  uregulow ania naszego eksportu, zna-, 
dującego się ooecnie w stan ie  dość chaoiyc/-.- 
■uyan. R ząd m a przyjść cicsportoęoin z pomocą,

Z TARGÓW ŻELAZNYCH, N targach wyro­
bów żeU urrca rud ) cuywiony. Kupcy uzupełma- 
ją swojo Jlclady Ceny kazfalltują się lelklko ziwyż- 
kpwo. Największe ożywienie panuje w dziale °h- 
lewów, IJtóregio to tswamu na targ-aeU wov uętrz- 
nych brak. Najbardziej łntenes»wan.> się pfytaima 
i ruisiz.aini fabryki Stąporków, buksami do wo­
zów chłopskich i  niclktóreini gaibo kami cmałjowa- 
neimi fatoryW. „Poręby11-. W dziale blaszanym nEj- 
większym popytom cioszą się wyroby „Pnlskucj 
C; nkowni“» która, w y s tą p im y  z syndykatu, 
.bije slkutecznio wszygtlcio inne fabryki taniością 
jwoidh wytworów, Dlatego też wszystkie cynko- 
wnia zmuszono były w ostatnich dniac,il obniżyć 
eony. Podobno jednak ist|mej° możliwość, że „Pol­
ska Cynkownia“ wstąpi znowu do Syndykatu, 
wobec czego przypuszczać należy, że wkrótce na­
stąpi zwyżka cen blachy. Wypłacalność w branży

tym  bezrobotnym .

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

N a j s i l n i e j s z e  b ó l e  p o m y  u s u i ^ a

iełfokrotnh tbei bólu usuui)

G D C lś d i
SHÓ#ę ZOflUBlAłĄ tBROMm

3 0 1 7

je d yn a  r.ieL^^. *
gnion® św ia to w a , ud o«
^ o d n lo n a  2n p e 'n a  c w a ra n c fa  
zn każda sztukę. C * n y  sprza- 
d a iy  t}e}?,j|icip.e i a tu z in : Nr 
1202 do ł. am . 0-60, N r 1203 V —  
Nr 1204 1-20 . 8070

S p r z e f l j f t n
kitka wagonów czesko słowac­
kich pruszek, późn:ej jabiek 
prima jakości. Zgłoszenia pod 

F. Oaletkn, Obst-

Poszukuję 2-3poli0ji
■z kuchnią i przynaleinościa- 
mi, za czynszom miesięcznym 
tub kwartalnym wedłaj?
urnowy. /Ogłoszenia do admi­
nistracji „Nowej Reftrmyu
dla „Zeb‘. 3020

Czcioukąuii Dri±ąrn! LLferąęMej .ST K iM eaM  U  10, jara dęm S t^ M a  Zigjuląński.eflW,


